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Kolo polskie o regulacyi waluty;
W ie d e ń ,  16 maja.

,(§) Na dzisiejszem posiedzeniu K o ł a  u o 1- 
8<i ego ,  które trwało trzy godziny, toczyła się 
-d«lua merytoryczna rozprawa o r e g u l a c y i  

* l u t  y.
Pierwszy zabrał głos p. Eugeniusz A b r a h a  

li»Wi cz przsciw. Zaznaczył on u wstępu, Ze 
tfte przemawia w sprawie regulacyi waluty, iako 

‘fi Wprawą, fachowo obeznany, Ze przemawia z 
łjozucia obowiązku poselskiego, aby dać wyr»z 
''fifiwie swych kół wyborczych, a bodaj czy i nie 
^fitago kraju przed zamierzoną reformą. Mówca 
świadczył, Ze tylko w takim razie mógłby być 
** reformą, gdyby o korzyściach jej przekonany 
jgfitał, bo w zaufaniu w czyjś rozum swego wo- 

nie odda. Stwierdza, iż w rzędzie życzeń 
;*raju jjJjj żądania regulacyi waluty. Pod-
a°8j, że kraj, jako rolniczy, znajdował wskutek 
»Uiej waluty premię wywozową dla swej wy- 
rfió.-czości i cło ochronne przed przywozem, a więe 

$9(5 dne warui ki rozwoju; ze waluta odnosi się 
Slko do zagranicznego obrotu, kiedy objętość 
^idytu i jego cena odnosi się do całej wytwór­
n i  ; zaznacza, że wywóz wynosi 600 milio- 

a wewnętrzny obrót przedstaw i 6 iniliar- 
(Bardzo dobrze, ale jaką szkodę poniósłby 

wóz. a względnie rolnicza wytwórczość, jcżeli- 
waluta poszła w górę przy naprężeniu stosun- 

politycznych lub na wypadek wojny? Gdzie 
J^arancya, że waluta pozostanie tanią? Przyy. 
~*'respondentu.) Stąd wynika niebezpiećzoństwo, 
*e interes mniejszości uwzględniony zostanie 
Pfzed interesem większości. Mówca, jako pra- 
'"J1ik, oprzeć się musi na prawnej podstawie do­
tychczasowego stosunku wierzyciela do dłużnika.

iż z regulacyi w aluty wyniknie koniecznie 
Uniżenie cen, zdrożenie stopy procentowej i o- 
W&nieztnie kredytu. Mówca wskazuje na s padek 

w Niemczech wskutek złotej waluty. Bismark 
®*fi obrony wytwórczości rolniczej po wprowa­
dzeniu waluty musiał się uciec do ceł ochron­
a c h  Bilansy handlowe z ostatnich lat w\kazują 
^  Niemczech spadek wytwórczości. Jest zatem 
P* Eug, Abrahamowicz za o d r o c z e n i e m  re- 
Adlacyi waluty i oświadcza się zwolennikiem bi- 
^ ® t a l i s t y c z n e g o  s y s t e m u .  W końcu 
fi^taca uwagę na agitacyę dziennikarstwa nie* 
Jdieck.ego sa wprowadzeniem waluty złotej. Ma 

być rodzaj „ w i t a ł  i ny" ,  którą się potruli 
dostojnicy w Petersburgu.

& tego widać, że istotnie p- E. Abrahamowicz 
*cale a ’ wcale nie przemawiał jako człowiek za­
rodowy, a tylko starał się bronić rzekomego in- 
Wegu swoich wyborców.

.Ważnem bardzo było przemówienie byłego mi 
r,ibtra skarbu dra D u n a j e w s k i e g o .  Koło 
Polskie prosiło go, żeby swoje zapatrywania na 
S "prawe przedstawił Kołu.

Er. D u n a j e w s k i  uważa że z toku rozpra­
wy Koła powinny wyłonić się odpowiedzi na 
,Zf*reg pytań, które w ścisłym ze sobą pozostają 
**iązku.

Przudewszystkum: c z y  p r z e p r o w a d z a ł  
r,5g u l a c y  ę w a l u t y ?
. Od dawna istniała w rządzie myśl przeprowa­
dzenia zmiany waluty i oparcia jej o podstawę 
detaliczną. Dzisiejszy stan przedstawia dla pań- 
*lwa tę niegodność, iż kryje w sobie możliwość 
^elkich niebezpieczeństw. Mogłyby nastać w

chwilach poważnych pewne potrzeby, kiórych 
przy dzisiejszym  ̂stanin waluty papierowej sa­
mym kredjte.n nie pokryjemy. Z tego wynika, 
że należy dążyć do uregulowania waluty.

Ale — i to jest drugie pytanie — c z y  
c h w i l a  o b e c n a  ku  t e m u  o d p o w i e d n ą ?

Zapewne p. minister skarbu udzieh panom 
wyjaśnień, czy ma rękojmie, co do korzystnego 
przeprowadzenia pożyczki na wprowadzenie wa­
luty mefalicznej, czy ma rękojmię, że obecna 
pora jest ku temu odpowiednią — a następnie, 
c z y  o d s e t k i  od  t e j  p o ż y c z k i  n i e  z a ­
c h w i e j ą  r ó w n o w a g i  b u d ż e t o w e j ?

Jeżeli co do tych pytań zgodzimy się na re 
gulacyę waluty i przeprowadzenie waluty, pozo­
staje jeszcze rozstrzygnąć pytanie : jakej ? złotej, 
srebrnej, czy podwójnej ?

P o m i m o ,  i ż j a k o  p r e f e s o r  b y ł e m  
d o t y c h c z a s  z a w s z e  za b i m e t a l i z m e m ,  
p r z y z n a | j ę ,  iż o b e c n e  s t o s u n k i  pr o-  
d u k c y i  s r e b r a  z n i e w a l a j ą  do p r z y j ę ­
c i a  w a l u t y  z ł o t e j .

Pozostaje do rozstrzygnienia pytanie jaką r e- 
l a c y ę  przy tej zmiauie przyjąć należy?

Pod tym względem ma mówca pewne wąt­
pliwości, czy relacya projektowana przez rząd 
jest sprawiedliwą i przestrzega prze.-1 kierowaniem 
się względami na interesu jakichkolwiek kół, je ­
dyną bowicin zasadą w tej mierze, powinna być 
sprawiedliwość.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  stawia pytanie: c z y  
r e g u l a c j a  w a l u t y  j e s t  p e t i z e b n ą ?  
Najlepszym dowodem jest mowa wielkiego zwo­
lennika srebra posła Ś u e s s a Prpy przeszłoro- 
cznej rozprawie budżetowej, w której on prze 
widywał, że w najkrótszym czasie banknot 
ausryacki sam się zrówna ze złotem, że zatem 
operacya regulacyjno nie potrzebna, bo złe sa- 
mo się załatwi. Po co operacyi chirurgiczne), 
kiedy rana sama się goi. D la  m n i e  r e g u ł a -  
c y a  w a l u t y  w ł a ś n i e  d l a  t e g o  p o l r z e -  
b n a ,  bo ebee przeszkodzić zrównaniu =1? papie­
ru ze złotem, boby krzywdą było dłużnika, żeby 
zwracał pełnem złotem za to. co otrzymał sre­
brem lub kiepskim papierem. Zrównanie papie 
ru ze złotem byłoby kieską dla producentów, 
bo obniżyłoby o 1 6  procent ceny produktów, 
a podatki, przewozy kolejowe i odsetki dłużne 
płaciłyby się w pełnem złocie.

Ażeby się ofehronió od tego niebezpieczeństwa, 
na>eży ustalić obecny stosunek, zaprow adzając 
Waluty metaliczne w edług  propozycyi rządowej, 
licząc złoto podług stosunku 1 do 13 złr, Oko­
liczność ta niezwykle korzystna. W A.meryce 
do marca 1893 to jest do czasu wyboru nowego 
prezydenta nic nie zrobią, tymczasem złoto w 
niebywałych ilościach gromadzi się w Europie, 
a kapitały są bez zatrudnienia. Nie rozumiałbym 
ministra skarbu, któryby me korzystał z tak.ko­
rzystnej chwili.

Teduak wpłrw W ęgrów na przebieg operacyi 
daie powód do pewnych obaw. Węgrzy pomimo 
niesłychanego postępu  ̂ostatnich lat dwudziesto 
są finansowo i okonom.cznie zależne od kapita­
łów austryackich, czego dowodem, że korzystny 
b.lans handlowy, Ćzyli zwyżka wywozu oceniana 
na 140 do 200 milionów rocznie, jest wyłącznie 
zasługą Przedlitaa , bo wykazy węgierskie od 
roku 1884 do 1890 wykazują dla Węgier re 
czny niedoboi handlowy z0 milionów. Ponieważ 
Węgry bardziej są zadłużone od Austryi, wyni­
ka, że kapitały austryaekie płynące do Węgier

ratują bilans płatniczy i Węgier i monarchii i że 
Węgrzy operują przeważnie kredytem i kapitała 
mi Austryi.

W takiem położeniu minidter skarbu austryacki 
n.e powinien się był dać nakłonić przeciwko 
swojemu przekonaniu do równoczesnego przepro­
wadzenia dwóch operaeyj poniekąd sprzecznych 
t. j. regulacyi waluty i koPwergy; wysoko opro­
centowanych długów. Jeżeli Wekerle nie ma już 
gotowego kontraktu w kię^g,)^ j,o należało roz­
łączyć te dwie operaeye, j^ie korzystne, i które 
obie mogą się udać, ale lepiej jedna po drugiej, 
a nie razem. Wekeil“ chęe, żeby go regulacya 
nic nie kosztowała, jedną ezęść złota pokrywa 
z zapasów kasowych, a <lrugą chce zakupić na 
podstawie oszczęduosci, otrzymanych przez kon- 
wersyę.

Natomiast Stoinbach ostrożniejszy, chociaż ma 
większe zapasy kasowe od Wekerlego, jednak ich 
nie narusza, a ćhociaż także konwertuje, to zysku 
z konwersyi nie wciąga w SWą rachubę i nie robi 
regnlacy: od niej zależnej. Obawiam się, żeby san- 
gwiniczna i gorączkowa chęć Węgrów zrobienia 
wszystkiego od razj, nie zaszkodziła i operacyi 
uregulowania^ walu i korzystnej konwersyi da­
wnych długow.^ Wobec tego mniej doniosłości 
przypisuje drugiej kwestyi Sp0rnej z Węgrami, to 
jest odstąpienia od stosuaku‘ 68 i 32 procent, w 
którym koszta regulacyi pUWinny się dzielić a nie 
30 procent przypadających na Węgry we wnie­
sionej ustawie.
. Co do wywodów p. E. Abrahamowioza, który 

się obawia obniżki cen sk u ty m  podrożenia złota, 
można udowodnić, że w każdym poszczególnym 
wypadku spadek cen wynj ^  z zmniejszenia ko 
sztów przewozu, kosztów produkcyi lub iunuch 
znanych przyczyn, a nie z metafizycznego wpły 
wu podrożenia zU a jako miernika wartości. T inie 
koleje amerykańskie, indyjscy j rosyjskie tłumaczą 
tanią pszenicę. Zoczenie p. Abrahamowicza co do 
tańszego kicdytu nie możB się urzeczywistnić 
przy chwiejnej papierowej walucie, a waluta pro­
ponowana przez rząd zapewnia nam na zawsze 
premię wywozową, a ułatwia tani kredyt.

Na dzisiejszem posiedzen,u Kola przemawiał 
jeszcze p. K r a i ń s k i, któ.-ego mowę podam w 
następnym liście.

Z eparchii chełmsko-warsza- 
wskiej.

Prasa rosyjska wysławia rzekomą tolerancyę i 
równouprawnienie wyZań pod rządem rosyjskim. 
Codzienna praktyka, jednakże oczywiste kłamstwo 
głosom t.ym zadaje, a ukazy prawosławnego sy­
nodu i sprawozdania eparcbialne co chwila wy­
kazują swobody cerkwi prawosławnej okok ucisku 
kościoła katolickiego, śwież* właśnie ogłoszono 
cały szereg podobnych faktów z e p a r c h i i  
c h e  m s L ) - w a r s z a w s k i e j ,  które zasługują 
ija przytoczenie, jako wymowna ilustraeya sto
sunków Wyznaniowych w Bosyi.

Ja wiadomo, duchowieństwa katolickiemu nie 
w . 1 'd^yw ać żadnych zjazdów, nie wolno 
zbif ra się ani na synod, ani na rekolekcye zbio­
rowe, ani na zjazdy dekanalne, ani na odpusty, 
ani innych podejmować czynów zbiorowych. Du­
chowieństwo za£ prawosławne obowiązkowo co 
trzy lata odbywa tak zwany „Zjazd eparchial-

ny“ — j w tym roku zjechało się do Warsza­
wy. Celem takiego zjazdu joSt wysłuchanie spra­
wozdania o „funduszu opiekuńczym* i wybór 
„komitetu opiekuńczego" na trzy lata.

Fundusz opiekuńczy jest rodzajem kasy eme­
rytalnej dla duchowieństwa Każdy duchowny 
wnosi do niego 3 procent od pobieranej pensyi 
i za to ma prawo ao stałego wsparcia na starość. 
Sprawozdanie komisyi opiewa, że do kasy fun­
duszowej w ciągu roku 1891 wpłynęło gotówką 
17.620 rubli, wydano 16.692 rubli; pozostaje 
na rok 1892; w papierach kredytowych rubli 
42.100, gotówką 1.042 rubli.

Między wydatkami roku 1891 najpoważniejszą 
cjfrę (12.052 rubli) przedstawia zakupno papie­
rów kredytowych na fundusz żelazny. Papiery 
kredytowe złożone są w lubelskim oddziale banku 
państwa; procenta podnosi komitet.

Tenże komitet zajmuje się rozdawaniem 
wsparć dla ubogich wdów i sierót po ducho­
wnych byłych Unitach, którzy przyjęli prawi - 
sławie. Obrót roczny wynosił 1891 roku 1.413 
rubli, a pochodził z ofiar dobrowolnych.

Oprócz funduszu opiekuńczego duchowieństwo 
prawosławne posiada fundusz „opieki nad bie­
dnymi ze stanu duchownego". Fundusz ten w 
ciągu 1891 roku składał się z 57.000 rubli ka­
pitału.

Były archiepiskop warszawski, obecnie m e- 
t r o p o l i t a  m o s k i e w s k i  L e o n e y u s z ,  wy- 
d a ł  odezwę do duchowieństwa prawosławnego, 
wzywając je, żeby niepotrzebne aparaty cer­
kiewne oddawano dla cerkwi w Królestwie Pel- 
skiem.

Następca Leoncyusza, chełmsko - warszawski 
e p i s k o p  F l a w i a n ,  ogłasza w sw]m urzędo­
wym organie, iż widział się zniewclonym prze­
nieść parocha w Horodle, Jana K o r y t k ę ,  do 
Orłowa, a to z powodu, iż liczba „opornych 
Unitów- nie tylko nie zmniejszyła się w jego 
parafii, lecz owszem zwiększyła.

Jednocześnie organ duchowny ogłasza nazwi­
ska dwóch innych popów, ukaranych przez epi- 
skopa grzywnami, a to za to, że „mało nauczyli" 
dzieci religii i niedbale wypełniali obowiązki 
nauczycieli tago przedmiotu w szkole elementar­
nej. Wyrok episkopa Flawiana dodaje, że na 
drugi raz wymienieni popi „będą pozbaw eni 
parafii".

Gdy w ten sposób zwierzchnik kościoła prawo­
sławnego karze swych podwładnych za niedbałość 
w nauczaniu religii, k s i ę ż o m  k a t o l i c k i m f  
n i e  w o l n o  b e z w a r u n k o w o  w c a ł e  
g u b e r n i i  s i e d l e c k i e j  p o k a z y w a ć  s i ę  
w s z k o l e  w i e j s k i e j .  Dzieje się lo na 
mocy tajnego rozporządzenia z 1886 roku,

Od 1876 roku zaś „ d u c h o w i e ń s t w u  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e m u  p o d  ż a d n y m  
w z g l ę d e m  l a b  p o z o r e m  n i e  w o l n o  
z b i e r a ć  d z i e c i  d I a n a u c  z a u i a  m od l i  t w 
l u b  k a t e c h i z m u " .  Pewien ksiądz, który od­
ważał się czynić to w kościele, przygotowując 
dzieci do pierwszej komunii ś w , skazany został 
na 50 rs. k a r y .

Fakta te są urzędownie ogłoszone i powsze­
chnie znane. Jakże więc prasa rosyjska utrzyma 
wobec tego swe twierdzenie o tolerancyi i 
równouprawnieniu wyznań pod rządem rosyi 
skim ?

W yisze kursa dla kobiet przy Muzoiufi 
techniuzno-przemysłowem w Krakowie.

u .
(Przyszła organizacya kursów. — Organitaeya 
wydziałów literackiego, przyrodniczego i arty­
stycznego. Nadzwyczajne publiczno odczyty.—
Koszta utrzym ania kursów. —  Preliminarz do­

chodów i wydatków).
Niezbędne rozszerzenie dotychczasowego zakre­

su niektórych przedmiotów, jak n. p, między in- 
nemi historyi i literatury polski, j na wydriale li­
terackim , oraz wprowadzenie nowych przedmio­
tów na obu wydziałach, wywołało z konieczności 
rozdział przedmiotów i nauki na dwa lata (p0 2 
kwartały 1 na wydziale literackim i przyrodni­
czym, który to podział jedynie umożliw Jby zbli­
żenie się w programie naukowym do takiego uni­
wersyteckiego zaokrąglenia całej uauki, jakiego 
potrzebę odczuwały tak starsze uczennice zakła­
du , jak 1 grono nauczycielskie, i na którego po­
żytek wskazywały liczne głosy publiczne, pojawia­
jące się w ostatnich czasach po śmierci ś p. dra 
Adryana Baranieckiego. Według załączonych pla­
nów naukowych mogłyby zwyczajne uczennice 
t. j. takie, które obejmą całą jedną grupę przed­
miotów w 2 godzinach dziennie (12 gjdzin na 
tydzień), ukończyć w dwóch lalach wydział lite­
racki lub przyrodniczy, a nawet przy poświęce­
niu podwójnego czasu t. j  4 godzin dziennie 
(24 godzin tygodniowo) byłoby dla szczególnie 
uzdolnionych i poprzednio debrze przygotowa­
nych uczenn.c możliwem ukończyć każdy wy­
dział w jednym roku, czyli oba wydziały; litera­
cki i przyrodniczy w dwóch tylko latach.

Byłoby mewątpliwic dla uczennic jesacze ko­
rzystniejszym, gdyby nauka z dotychczasowych 
6 miesięcy (2 kwartałów) na 9 miesięcy (3 kwar­
tały) mogła być rozszerzoną, lecz znaczne powię­
kszenie kosztów utrzymania zakłada przy nie- 
zwiększonej może odpowiednio frekwencyi uważa 
groro nauczycielskie taką reformę na razie za 
niepraktyczną i niemożliwą.

Na wydziale literackim obok, rozszerzenia czę­
ściowego obecnie już od wielu lat wykład inych 
przedmiotów jak; historya powszecLna, hUtorya

Solska, historya literatury polskiej i powczechnej, 
istorya uziuti i pedagogika, wprowadza grono 

nauczycielskie następujące nowe przedmioty; hi- 
stoiyę XIX stulecia ze szczegolniejezem uwzglę- 
ddieuiem Polski, literaturę francuską (w wykła­
dzie francuskim), zasady psychologii, zarys histo­
ryi filozofii i etykę chrześcijańską. Przedmioty 
te powinny, zdaniem grona nauczycielskiego, ko­
niecznie wchodzić w zakres wyższych kursów 
dla kobiet, bądź to ze względu na ich znaczenie 
praktyczne i ogólno kształcące (historya XIX 
wieku), bądź ze względu na ich doniosłość wy­
chowawczą i etyczną (psychologia, historya filo­
zofii, etyka chrześcijańska).

Na wydziale przyrodniczym pozostawione zo­
stały lub po części nawet rozszerzone, co do ilo­
ści godzin wykładowych dotychczasowe przed­
mioty jak : chemia, fizyka, zoologia, botanika, mi­
neralogia i geologia, gospodarstwo domowe, hy- 
giena i kosmografia (astronomia popularna), & 
nadto wprowadzono nowe przedmioty t. j aryt­
metykę z g6ometryą, gocgiaCę 'jezną krajów 
Polski chemię codziennego żrcia, fizjologią czło­
wieka, zasady biologii, tudzież ogrodnictwo i wa­
rzywnictwo, gospodarstwo wiejskie 1 zarys eko-

T0D0S ROMANYSZYN.
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16 (O n* dalii?).

Nareszcie w większem mieście, w nowej wiel 
jbej kasam i pozostali już dłnżej — za długo dli 
j*odosa: bo całe cztery lata. Wygodniej im ta 
było i przestronniej... mieli co jeść, kamradzl 

lo so w i robili nawet znajomości z płcią białą, 
tem ucząc się mowy. Todos również, wypi­

j ą  czasem więcej w gospodzie, prawił, że i 
yBfimki są dziewki, a choć bardziej gwarne a 
jljtfzdrząee się, ieanak nie wszystkie koniecznip 
r 1* Wymokłe... Lecz gdy się wytrzeźwił, machnąjł 
Jlko ręką, mruknąwszy, że to „wsio ninaszczo"... 

złość w nim rosła i nienawiść.
Załi tu przyjdzie już człowiekowi umiorać ? — 

J ę c z a ł  tylko. Pragnąłby z całej duszy, ażeby 
. 11 piękny kraj, tak dobrze zagospodarowany, ze 

U^^emi murowanemi wsiami i miastami raz się 
w ziemię zapadł... byleby on go już nie wi-

Niejeden jeszcze dzień musiał przebyć podo- 
1 niejedną przespać noc... ale jak wszy stfco się 
'°ńczy na świecie, tak i to się skończyło!

^'odos wy służył swoje lata — i dostał nare-
, A b s c h i t d

Otrzymawszy papier, schował go w zanadrze, 
PUnując bacznie, aby go nie zgubił, gdyż on mu 

a*ał prawo powrócić między swoich i dziś już 
a,h sobą rozrządzać.

(,n może sobą dziś rozrządzać.,. Ale jak?... 
v*y mu to pozostało, z czem tutaj przyszedł ?... 
J a^niejszy bujny, rozkoszny mołodeę, o otwar- 

uiebieskiem oku, patrzący na świat śmiało i 
żółci, dzisiaj spoziera z b o ta  z ukosa, a oczy

mu gdzieś w głąb zapadły... Dziś on częściej 
przyniera twarz jakaś nieruchomą, że duszy w 
niej nie wyczytasz, myśli nie odgadniesz; żoł­
nierz bowiem myśli żadnych mieć nie powi­
nien, .

Czy jednak Todos o nijzem n.e myślał, ża­
dnych nie miał już pragnień? — to chyba przy­
szłość okaże. Kiedv nawet w wojsku wypełniał 
co mu nakazano, ściśle, ślepo, według regulami­
nu, to i wtedy bystrzejszy trzrok mógłby by 1 Jo- 
petrzeć, że się w nim Dudzi „złe zwierzę* —- 
może tylko na czas uśpione.

Wracał pospiesznie, — chęć nieprzeparta go 
niła go, ażeby raz zobaczył, po tylu latach, co 
się w domu jego, co we Wsi dzieje. Gzy żyją ci 
jeszcze, których on tam zostawił?... n^y g0 ta- 
raz poznają?... A jaźliby go f-ie poznali — o t 
się p r z y p o m n i ,  — on wj« >omu przyjdzie 
mu się przypomnieć !..• J &dy t u  myślał, twarz 
jego przybierała jakiś wyraz złowrogi, prawie po­
tworny

A on szedł dalej, szedł z zawijiątkiem w ręku.
W toni zawiniątku wszystko bvf0| co posia­
da,.. Gdy patrzał na nie 1 spojrzał p0 8obie 
gorzko się jeno uśmiechnął, czasem i pięści ści­
snął, pomyślał może, że chciałby tym zapłacić, 
co go takim dziś uczynili bogatym. Ale gdyby 
choć przez czas jego służby wojskowej nikt mu 
nie był właził do jego zagrody, gdyby mu nie 
odbierał, co było je g ''1 w takim rjU[.e pzekałby 
on był zawsze spokojnie, ni ew jk rad ił się z wo, 
ska nigdy bez uMopu, n*e wchodziłby w zatargi 
które go zawiodły na fortecę. Teraz to wszystko 
przypominał sobie, jasno, wyraźnie, i ^ e d ł  da­
lej — szedł dniem i nocą. Daleka bo droga!

Nareszcie ujrzał, że jnż blizko jest swojej 
rodzinnej

Było właśnie nad wieczorem — a tak gęota 
mgm rozpostarła się no świecie, że wsi nie było 

l widać domów żadnych; wszystko gdzieś w mgłę 
1 zapadło. Jednak go dochodziły ze wsi głosy. Dzi-

wsi

^ ne, ° “e. dziś na nim czyniły wrażenie. Coś w nim 
się budziło, czego on sam nie rozumiał.

stawała coraz gęstszą, coraz upartszą...
, żedos wzrok natężał, zamiast drzew zielo- 

’ , ultych liściem, stały teraz jakieś mary 
tylt di mary chat. I ludzie się zdała wychy 
lali ze mgły^ njl0 błądzące upiory. Nikt go nie 
poznawał ^  on ju nje poznawał także nikogo. 
Nikogo też nie witał. Spieszył do swojej chaty.
bv ją teraz odnaleść. W tej chwili ta myślą jeno 
był ™jęty. * J

Mija ju£ ^ s o k i ,  dobrze zachowany, są­
siada.,. Teraz następuje już... jego zagroda... Ale 
co ti? ... QZy sję w 0czach ćmi?- - On tu nie 
w‘j n  płotu żadnego!., ani ścieżki... wrót żadnych 
DIP0 °^’" ^*e’ omyłka!.. To nie jeS° matki za­
groda?... Tyle lat odtąd upłynęło.... O njuzzapo- 

^  zagrody sąsiednie wyglądały .. Trzeba 
lśc dalej., postępuje parę kroków..'. Wszak cî  po 
znaje teraz i drugą zagrodę?... Ale ta przecie/,.,, 
była z lewej strony?... Ha! mgła taka gęsta, że 
nic nie widać... Lecz poznaje kierni.ię ~  l jesion 
tam stoi, ten sam, ten stary... niewiele nawet 
zmieniony... Choć we mgle dziś nieco inny — 
odmienny niby — jednak on g<j dobrze pognał.

tu musi być koniecznie matki ^ o 1 ,(ła -  
Wraca się znowu i idzie już bez ścieżki... bez 
wrót wstępuje... Ale tutaj nie ma budynków ża­
dnych?. Tu wszystko zarosłe tylko trawą i ziel­
skiem ? Sterczą jakieś słupy, jakby od stajni... za­
rosłe chwastami, przez które on się przebija... 
Potkjąf Bję teraz o belek jakiś leżący, spróchniały 
’ dreszcz go przeszedł.

N ie ! to być nie może!... To chyba majaki? 
Idzie dalej... ku chacie... Chata na pół rozwa­

lona — czarna — okropns! Tej już nie zmylił... 
Ha! to jego chata!

I ścisnęło mu się serc® — iak we śnie, gdy 
zmora na piersiach osiędzie. Zdawało mu się, jak 
gdyby to sen był tylko-

Bo gdzież oni?... Gdzi» matka?... Wszak tu

nikt nie mieszka w tej chacie?... Tu chyba mie­
szkanie dziś upiorzyc?...

I tak stał — zdrętwiały.
Ruszył się nareszcie, by kogo przecież spotkać, 

ktoby mu powiedział, co tu się stało...
Odstąpiwszy parę kroków, spostrzegł przypa­

trującego się gazdę z niedalekiej chaty sąsiedniej. 
Choć nie poznał tego człowieka... zbliżywszy się 
jednak, zapytał, co 10 się stało z tą ehatą i tymi 
ludźmi, którzy w niej mieszkali?...

— Ta, szezo? — odrzekł tamten — Roma- 
nyrho . tać, udowa ?... Ono dawno ju i  jej nyma...

Tudos spuścił wzrok posępny ku ziemi.
Tamten zas dodał:
— Kiedyś... ta, było tu gospodarstwo.. i dobre... 

ale co zrobi wdowa, gdy syna oddadzą do woj­
ska?... Ta ot... gospodarstwa upadało... z dnia na 
dzień .. taj wsio sia skińczyło. Stara poszła na 
służbę... potem jeszcze z rok chodziła po łaska­
wym chlebie...

—  Po łaskawym chlebie! — krzyknął !■*fos — 
M aty  moja chodziła po łaskawym chlebie'...

I diżeć zaczął na całem ciele.
— Aa, to wy syn, jak m iarkuję?- To wyście 

ł t j  Todosy ?... Ta, jaby was był nigdy me pornal...
Ale Todosa już nie było.
On skierował kroki swoje gdzieindziej... fezedł 

pospiesznie przez wieś, na nic rię nie oglądając, 
jakby go co gnało. Nareszcie /.atrzj mał się u 
końca wsi, koło wzgórza, na którem była cerkiew 
i zagroda ajaka.

Stanął i wpatrzył się v c >atę... podem odszedł 
parę kroków, To znow się zawrócił... widocznie
kogoś tu oczekiwał.

W tern snać się nawinął ten, na którego on 
czekał; bo gdy się człek ten zbliżył, -  a szedł 
tak, jak gdyby ao domu swego wracał, —  przy­
stąpił do niego Todos, 1 zajrzał mu w oczy.

1- Ha I ten sam i — mruknął.
Tamten się cofnął.
_  Stój, psie!... Śmierć tobie lub mnie teraz!
— Ratujtel Eabuś!,.. Dybyt na moj«* k to u L .

— Ty moju w yssaw !... — krzyknął nań Todos. 
A gdy tamten zaczął uciekać ku chacie, wnet go 
dugunił: —  N a ! m ajeszl

Krew trysnęła. — stary padł na ziemię.
— Budt sz teper tak hnyw, iakoi mens iytoym. 

pohrebaw 1
Gdy sposrrzegł, że się etary me rusza —  od­

szedł wolnym krokiem... ale drżał cały.
— Teraz mpi* już ta nie zostawać w tej wsi!— 

mruknął do siebie — Stało się... przez tyeh się 
stało tak, co mnie wygnali z mojej witewyny l

Mgłą gęstą, mrokiem nocnym zasłoniony —  
wychodził ze wsi rodzinnej, by do niej nigdy nie 
wróci*.

Słyszał tylko zdała już głosy jakieś głuohe i 
zbiegowisko ludzi. To mu przypominała, ie b j  się 
spieszył.

Noc całą szedł, ażeby jak najwięcej się oddalić
od miejsca swego nieszczęścia i swojej zbrodni__
które tuu było niegdyś kolebką.

— Ra, tak uśi buło nam. tostm zapytano!
I kroczył z wbitym w ziemię wzrokiem. 
Nazajutrz zaszedł do jakiejś odludnej karczmy

koło lasu. Tam zdybał kilku chłopów przy d»Br,y 
wódki którzy na wchodzącego z pod oka spoj­
rzeli i przestali między sobą gwarzyć-

On również krzywo na nich popasy*-
Gdy sobie tamci znaki ^aw.a poczęli,

zezem spozierając na przybył0#0 zaniepokoił się
nieco Todos, — mogli to bowiem być tacy, co 
go niegdyś znali- a mcże }  ,w . 0 m °rders,wio 
pizcz niego spełnionem tutaft już doszła, i za 
zbiegłym wysłano ich na t r ia d y ?  Ale toby było 
za prędko! Zresztą ci ludzie na co miiego wy­
glądają. Jed0n z ni<Jb był czarny jak cygan, choć 
nie wygląd^ na cygana, oczy zaś jego zezem po­
żerały ; drugi wyglądał raczej na ŻBbraka-kalekę, 
lecz gdy się -uszył, poznać było, że miał siłę 
wcale nie dziada — a taki był odarty i pokale­
czony, jakby się doniero co z mnvmi borykał
Inni zaś, co przy men siedzieli, zdawali aię ich
słuchfkć. (Dok. nań.)



N*. 114. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 18 Maja 1893.

nomii społecznej Wprowadzenie tych przed­
miotów na wydziale przyrodniczym, uważa grono 
nauczycielskie za niezbędne, bądź celem przygo­
towania uczennic odpowiedniejszego do słuchania 
przedmiotów ściśle przyrodniczych (arytmetyka 
z geometryą i geografia fizyczna krajów Polski), 
bądź dla należytego zaokrąglenia i uzupełnienia 
wykładów historyi naturalnej (fizjologii i zasady 
biologii), bądź wreszcie dla doniosłości prakty­
cznej i zastosowania w gospodarstwie kob’ecem 
(chemia codziennego życia, gospodarstwo wiejskie 
ogrodnictwo, ekonomia społeczna).

W wydziale artystycznym, który z natury rze­
czy inną i nie tak szczegółowo ułożoną organi 
zaeyę, jak inne wydziały, musi posiadać grono 
nauczycielskie projektaje niewielkie tylko zmia­
ny i uzupełnienia, gdyż dotychczasowy jego 
ustrój co do nauki rysunków, malarstwa i mode­
le waD'a oraz połączonych z tym wydziałem wy­
kładów nauki o stylach, perspektywie i anatomii 
artystycznej może pozostać nie zmienionym w głó­
wnych zarysach-

Grono nauczycielskie uważa jedynie za odpo­
wiednie połączenie dwóch wyższych oddziałów 
rysunkowych — będących zresztą pod kierunkiem 
jednego i tego samego profesora — w jeden od­
dział „rysunków z gipsów1* z tą samą ilością go­
dzin, jak oba dotychczasowe oddziały razem ma­
ją, a nadto uważać za pożyteczne utrzymanie oso­
bnego oddzułu malarstwa akwarelowego, które 
dotąd zastąpionem nic było, a które dia kobiet 
niewątpliwie równie użytecznem być może, jak 
i malarstwo olejne.

Po za powyżej omówionemi wydziałami: litera­
ckim i przyrodniczym, istnieją przy kursach wyż­
szych jeszcze nadzwyczajne publiczne raz na ty­
dzień (sobota od 12— 1), odbywające się dotąd 
wykłady, których celem jest w jednej lub w kil­
ku godzinaeh przedstawić szerszej publiczności 
w przystępnej form ę pewną specyalną część je ­
dnej z nauk liter 1 ;ch lub przyrodniczych. Gdy 
wykłalv te korzystnie uzupełniać moga naukę 
przedmiotów wchodzących stale w program wy­
działu literackiego i przyrodniczego i gdy dobo­
rem tematów i prelegentów przyciągając zazwy 
czaj szerszą publiczność, przynoszą zakładowi do­
syć znaczny stosunkowo dochód pieniężny, grono 
nauczycielskie uważa za pożyteczne ze wszech 
miar tę instytucyę nadzwyczajnych publicznych 
wykładów nadal zachować a nawet utrzymać ją 
na przyszłość w statucie organizacyjnym wyższych 
kursów dla kobiet

W ten sposób przedstawia się w głównych za­
rysach przyszła organizacja tych kursów, proje­
ktowana przez gronc nauczycielskie, a która w 
głowrych zarysach odpowiada najzupełniej tak 
potrzebom społecznym stwierdzonym przez 28 
letnie istnienie zakładu, jak też i głównej myśli 
przewodniej ieh twórcy i wieloletniego kierowni­
ca. Naturalną jest rzeczą, iż tego rodzaju wyższe 
kursa naukowe, czy to w dotychczasowej orga­
nizacji, ezy to w ustroju projektowanym przez 
grono nauezzeielskie, z własnych dochodów utrzy- 
maćby S’ę nie mogły i powszechnie wiadomem 
jest, iż istnienie swa zawdzięczały one w prze­
ważnej części ofiarnośei śp. dra Adiyana Bara- 
u u ikiegu, któremu w ostatnich latach przycho­
dziły w pomoc rak prywatne ofiary ue ten cel 
przeznaczane, jak też i zasiłek Prześwietnej Rady 
miasta przyznawany od roku 1889 — w kwocie 
rocznej S00 zł-

Grono nauczycielskie propon ijąe zmiany w or- 
ganizac) i r.kładu, pociągające za sobą powiększe­
nie kosztów utrzymania tych kursów w przy 
szłości, oraz przypuszczalne dochody własne za­
kładu (z opłat szliilnych), ma zaszczyt przedło­
żyć w "złączeniu szczegółowy preliminarz roczny 
wydatków i dochodów wszystkich trzech wydzia­
łów, opia i,ąo się przy obliczeniu dochodów włas­
nych zakładu, częścią na datach statystycznych 
lrekwencvi uczennic w latach dawniejszych, ozę- 
Śeią zaś na podstawie frekwencji roku ostatnie­
go (j. 1891/98.

Według tych obliczeń, przedstawia się przy­
puszczalny dochod własny wydziału literackiego 
(pizyjmując 20 uczennic zwyczajnych. 10 nad­
zwyczajnych i 20 słuchaczek wolnych na sobo­
tnich publicznych wykładach) w kwocie 1120 
z łr. wydatek zaś roczny w kwocie 1624 złr. 
ezyli niedobór wynosiłby: 504 złr. Dochód własny 
wydziału przyrodniczego, przedstawia się: (przyj­
mując 20 uczennic zwyczajnych, a 10 uczennic 
nadzwyczajnych) w kwocie 920 złr., wydatek zaś 
roczny w kwocie 1584 złr., czjii niedobór wyno- 
aiłby 664 złr.

Dochód włauny wydziału artystycznego przy­
jąć można: (przyjmąjąc ogółem 87 uczennic 
na wszystkich oddziałach) w kwocie 1820 złr., 
wydatek zaś w kwocie 1980 z łr ,  czyli niedobór 
w kwocie 660 złr. Ogólne roczne koszta otrzy­
mania wyższych kursów dla kobiet wynosiłyby 
* .  **5° obliczenia 5189 złr., przypuszczalne 

doenady własne 8360 złr. czyli niedobór rocz­
ny wynomłby 1828 d r.

Grono naucryeielBkie sądzi, i* powyższe obli- 
ezon.e własnych dochodów zakładu, którem nie 
zostały objęte możliwe a spodziewane w przy­
szłości prywatne dary pieniężne na rzecz zakła­
du, a opierające się tylko na przypuszczalnej przy­
szłej frekwencji ogółem 97 uczennic zwyczajnych

no nauczycielskie uważało zniżenie opłaty szkol­
nej na wydziale literackim i przyrodniczym, zresztą 
za tern bardziej Konieczne, iż wprowadzając w 
zasadzie dwuletni kurs zupełnej nauki iuż tein 
samem zwiększało ogólne koszta nauki Przy po 
wyższem zniżeniu opłaty szkolnej i po zaprowa 
dzeniu powyżej omówionych uzupełnień — na 
wszystkich wydziałach wynosiłyby ogólne roczne 
koszta utrzymania kursów wyższych dla kobiet 
sumę okrągło licząc 5200 złr., na których pokry­
cie wolno przypuszczać dochód własny około 
8400 złr., wskutek czego niedobór roczny preli 
minować potrzeba na 1800 złr.

(Dok. nast.)

Encyklika papieska — a „Kuryer 
Poznański".

E ‘try tr  Poznański przytacza w sobotnim nu­
merze nasze zdanie o znanym liście Leona X III 
do kardynałów francuskich i zarzuca nam, źe nie 
mogliśmy się obyć przy tej sposobności bez wy­
cieczki przeciwko „fałszywemu konserwatyzmu*** 

wsteczuictwu". Nie nasza to wina, lecz wi.ia 
owego fałszywego konserwatyzmu, że pozostał 
tak daleko w tyle za kościołem i papiestwem, 
chociaż zasłania się wciąż katolicyzmem — 
Nie b /ła  to z naszej strony wcale przypadkowa 
„wycieczka1*, ale musieliśmy mówić o konserwa- 
tyźmie i wstocznictwie, ponieważ roztrząsaliśmy 
encyklikę papieską, nacechowaną duchem postę­
powym i demokratycznym i wymierzoną właśnie 
przeciwko wsteczmotwu i fałszywemu konserwa­
tyzmowi. Najciekawszą jest jednak inna .uwaga 
K u r y r a  Poznańskiego, której nie możemy po 
minąć milczeniem. Ponieważ odezwaliśmy się 
z uznaniem i wdzięcznością o demokratycznych 
ideach papieża, ponieważ chwaliliśmy encyklikę 
jego o obowiązkach socyalnych, jakoteż encyklikę
0 republikańskiej formie rządn, K uryer Poznań­
ski wysnuwa stąd wniosek, że „kto, jak Refor­
m a ,i uznaje wszelką władzę, jako pochodzącą od 
Boga, n i e  s p r z e n i e w i e r z y  s i e  t e j  z a s a  
d z i e ,  g d y  b ę d z i e  c h o d z i ł o  o ń z n a n i e  
i n n e g o  status quo l? u

Dziwna przewrotność i dziwne niezrozumienie 
idei papieża! K uryer Pczn. mniema, że skoro 
papież zaleca uznanie republiki we Francyi, chce 
przez to uświęcić ogólną zasadę b e z w z g l ę ­
d n e g o  u z n a n i a  w s z e l k i e g o  status quo, 
wszelkiego istniejącego porządku rzeczy. Podobny 
zarzut uczyL'ł obecnemu papieżowi były minister 
Napoleona III, Emil 0 1 i v i e r ,  i twierdził nawet, 
że tym sposobem Leon X III stanął w sprzeczno­
ści z Piusem IX, gdyż jak wiadomo poprzedni 
papież w jednej ze swych encyklik wyraził się, 
że fakta dokonane, ale dokonane bezprawnie, nie 
mają żadnej wartości. Nowa Reforma zwróciła 
uwagę w jednym z poprzednich numerów na 
przewrotność opinii 01ivier’a, a dzienniki waty­
kańskie naturalnie także potępiły to zdanie, bo 
czyż można przypisywać papieżowi, światłemu 
papieżowi obecnie rządzącemu kościołem, opinię 
tak sprzeczną z etyką i sprawiedliwością dziejo- 
w% jakoby gwałt, uświęcony istniejącym porząd­
kiem rzeczy, przestawał być gwałtem. Papież nie 
może zalecać i bynajmniej nie zaleca zasady 
b e z w z g l ę d n e g o  u z n a n i a  status quo, gdyż 
byłoby to niezgodnem z całą jego reformatorską dą 
żnością i wysokiem stanowiskiem rozjemcy i sę 
dziego spraw politycznych i socyalnych, na ja­
kiem właśnie stanął Leon XIII.

Nie dziwimy się, że były minister Napoleona 
I I I  uczynił podobny zarzut Leonowi XIII, ale w 
wysokim stopniu zadziwia nas, że katolicki dzien­
nik polski, jakim jest Kuryer Poen. tak przewro 
tnie interpretuje enuncyacye papieża. Zdaniem 
tem K u r y r  Poznański stanowczo skompromito­
wał się przed swymi czytelnikami, albowiem to, 
co 01ivier uczynił przez przewrotność i w inte­
resie opozycyi monarch:-jznej we Francji, Kuryer 
Poznański uczynił przez naiwną nieświad.-naośf
1 proste niezrozumienie słów papieża Leona XIII.

w kwocie 25M  7-łr. Wydziałowi pow. w T a r n o ­
b r z e g u  na budowę drogi gminnej Zaleszany- 
Radomyśl pożyczkę w kwocie 2500 złr.

Z reszty kredytu, uchwalonego przez Si'.;m w 
kwocie 1 0 0 .0 0 0  złr na cele niesienia pomocy 
ludności dotkniętej nieurodzajem, udzielił Wy­
dział krajowy następujące dalsze zasiłki i po­
życzki :

Wydziałowi pow. w J a w o r o w i e  zasiłek w 
kwocie 500 złr. Wjdzjałowi pow. w K o l b u s z o  
w i e  zasiłek w kwode 500 złr. Wydziałowi pow. 
w M i e l c u  zasiłek w kwocie 500 złr. Wydzia­
łowi pow. w T a r n o b r z e g u  zasiłek w kwocie 
1000 złr. Wydziałowi pow. w B o h o r o d c z a  
o a c h  zasiłek w kwocie 500 złr. Wydziałowi 
pow. w C z o r t k o w i e  pożyczkę w kwocie złr. 
1000 .

Pozostałą resztę z teg0 funduszu w kwocie 
7000 złr. przeznaczy} Wydział krajowy na regu­
lację rzeki Macochy w powiecie bialskim, dla 
dostarczenia ludności zarobku.

W aktach każdej szkoły znajduje się zacyto 
wane tu pismo miuistbryalne, a urzędnicy szkol­
ni winni je ściśle przestrzegać.

U nas windykują sobie jednakże częstokroć 
niżsi urzędnicy szkolni prawo do wydawania 
udmienuych od woli ministeryalnej rozporzą­
dzeń.

Przegląd polityczny.

Sprawy krajowe.
L ir ó w , 17 maja.

(Subtoeneye i pozyczki na cele drogowe, oraz dla 
dotkniętych nieurodzajem.)

Z dotacyi przeznaczonej przez Sejm, na budo­
wę i rekonstrukcję dróg powiatowych i gminnych, 
udzielił Wydział krajowy następujące bezzwrotne 
subw encje:

Wydziałowi powiatowemu w K o l b u s z o w e j  
na budowę drogi powiatowej Kulbuszowa Sokołów 
2000 złr. Wydziałowi pow. w D r o h o b y c z u  
na budowę drogi Borysławsko-Sehodnickiei 3000 
złr. Wydziałowi pow w Ł a ń c u c i e  na budowę 
drogi pow. Łańcut-Kańcznga 3000 złr. Wydzia­
łowi pow. w L i m a  no  w i e  na budowę jdrogi 
pow. Krasne-Tymbark 3000 złr. Wydziałowi pow 
w T r e m b o w l i  na budowę drogi pow. Trem­
bowla Skałat 5000 złr Wydziałowi powiat, we

i nadzwyczajnych craz 30 słuchaczek wolnyeni u wo w ie  na budowę drogi Podliski Małe-Jary- 
na sobotnich wykładach, zbyt optymistycznem nie J czów Nowy resztę subweneyi za 1891 r  1000

K r a k ó w ,  17 maja.
Projekty rządowe odnoszące się do zmiany wa­

luty były już przedmiotem rozpraw nie tylko 
w Kole polskiem, lecz j w klubie zjednoczonej 
lewicy niemiećkiej, \V klubie tym przemawiali 
dotychczas sami przeciwnicy proiektów rządo­
wych. Usposobienie tego klubu zdaje się uie być 
zbyt przychylnem dla projektów rządowych, a 
wielce charakterystycznym jest stanowisko Deut­
sche Ztg., któri nje przestała być organem klu­
bu. Dziennik ten 0(1 pierwszej chwili nieprzy­
chylnie w y ra ź  ił się 0 projektach rządowych, a 
obecnie z wielkim naciskiem występuje w pierw­
szym rzędzie Pr2® w  brakowi postanowień, oma­
wiających cbwilę przywrócenia monety metali­
cznej. Wprost przeciwne stanowisko zajmuje 
N. Fr. Presse, która w gwałtowny nawet spo­
sób występuje przeciw przeciwnikom projektów 
rządowych. D^*8^# dyskusja w klubie zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej wykaże, który z tych kie­
runków otrzyma większość. Ozy opozycya, jaką 
w pierwszej chwili wywołują projekty rządowe, 
nie osłabnie następuie pod wpływem różnych za­
kulisowych zabiegóffj okaże przyszłość. Dotych­
czasowe doświadczenia każą się jednak spodzie 
wać, że w tak ważnej, a dla ministerstwa gabi­
netowej kwestyi, opozycya słabnąć będzie w mia­
rę zbliżania się chwili, w której stanowczo zde­
cydować się będzie potrzeba.

Kluby parlamentarne, które pierwotnie przy­
chyliły się do projektu wysłania mężów zaufania 
na konferencję z ministrem skarbu, zmieniły obe­
cnie swoje postanowienie i żąlają, aby minister 
wprost na posiedzeniach klubów dawał wyjaśnie­
nia, oduośLie do przedłożeń walutowych.

Projekty walut®we przekazane będą osobnej 
komisyi, a nie komisyi budżetowej. W Izbie pa­
nów powstała myśl, aby nie czekać załatwienia 
tych projektów w Izbie poselskiej, lecz równocze­
śnie przygotowyw [,j ieb załatwienie. To też iuż 
teraz Izba panów ma wybrać osobną komisyę 
dla przedłożeń walutowych i dlatego już w tych 
dniach zbierze się na pierwsza posiedzenie w tej 
sesyi.

Jak łatwo było przewidzieć aa wezwanie pre­
zydenta wyższego sądu krajowego, wystosi .-ane 
do Riegera, ażeby wyznaczył mężów zaufania do 
komisyi, ztjmującej 8'S odgraniczaniem okręgów 
sądowych, w miejsce dwóch członków, którzy 
z tej komisyi wystąpi*} odpowiedział Rieger 
odmownie i równocześnie zaprotestował ftanowczo 
przeciwko takiemu tłumaczeniu wiedeńskich kon- 
ferencyj ugodowych, iaS*e stosują Niemcy. Celem 
konferencji ugodowych nie było nigdy stworzenie 
na ziemi czeskiej zamkniętego terytoryum z mową 
niemiecką. Prawda, ż“ »dereieccy członkowie ko 
misyi ugodowej doma£ali się czegoś podobnego, 
ale roszczenia te czc-cy członkowie konferency 
stanowczo odparli. R''pger konstatują, i e Niemej 
chcą manowcami dd j^  zrealizowania owych 
pragnień i zachwi#l! 81*ną dotychczas jedność 
królestwa czeskiego. Gn me czuje się już dłużej 
upoważnionym do dzia(a“,a w imienin całego cze­
skiego narodu, ale o*i#.ia. źe przeprowadzenie 
ugody w drodze adrolulstia®J)uej sprzeciwia się 
zarówno brzmieniu jak duchowi uchwał
konferencyj wiedeńskich 1 ^usiałoby doprowadzić 
do konfliktów bez k jh ca-

Z  Włoch
Ministerstwo włoskie zostało zaprzysiężone 

ukonstytuowane, chociaż nie jest zupełne, bo b ra­
kuje ministra skarbu; funkeye jego objął tymcza 
sowo prezes gabinetu i minister spraw wewnę­
trznych Giolitti. W uzupełnieniu tego, cośmy 
tem ministerstwie wczoraj powiedzieli, należy do 
dać, że gabinet postanowił przeprowadzić uchwa­
łę w Izbie, oznaczającą budżet wojskowy stale na 
247 milionów. Niedobór obliczony na 20 mil., 
ma być pokryty ewentualnie przez powiększenie 
podatku, opłacanego przez warstwy majętniejsze. 
W program gaoinetu wchodzi obrona wszelkich 
p r a w  p a ń s t w a  w s t o s u n k u  d o  k o ś c i o ­
ł a ,  p a p i e ż a  i dokładne wypełnianie obowią­
zków sprzymierzeńca — a więc stateczne t r w a ­
n i e  w t r ó j  p r z y m i e r z  u.

Zdaje s ię , że pierwszym ważniejszym aktem 
nowego gabinetu na zewnątrz będzie okólnik mi­
nistra spraw zagranicznych z wyjaśnieniem, że 
zagraniczna polityka Włoch nie ulegnie zmia­
nie.

Dzienniki włoskie przyjęły ministerstwo Gio- 
litti’ego życzliwie i przyrzekły mu poparcie, na­
wet Riform a  orgau Crispi’ego nie odmawia mu 
swego poparcia. Dzienniki francuskie powitały 
ministerstwo nieżyczliwie, bo upatrują w niem 
uosobienie niechęci dla Francyi i uległości dla 
Niemiec; zresztą nie wróżą mu długiego żywota 
przypuszczając, że to ministerstwo przygotuje tyl­
ko Oiispiemu powrót do władzy.

Z  Gr^cyi.
Dotąd nie ma dokładnych wiadomości 

biegu i wyniku wyborów. Według
o prze- 

wiadomości
sięgających do północy z niedzieli ha poniedzia­
łek, wybory odbywały się spokojnie i w porzą­
dku, chociaż można było przypuszczać, że się 
nie obejdzie bez wielkich starć, skoro zgroma 
dzeniajprzed wyborami były bardzo burzliwe. Są­
dząc z dotychczasowych relacyj, zwycięstwo zwolen­
ników Trikupiso jest pew nem : z 200 przeszło 
członków Izby poselskie; zaledwie 50 należy do 
stronnictwa Dclyannisa lnb do dzikich Tak dro­
bna garstka przeciwników, do tego nie związa- 
nyoh żadnym silniejszym węzłem, nie zaważy 
wiele na szali wypadków Jeżeli tym relatyom 
uwierzymy, nie możemy powstrzymać się od zdzi­
wienia nie tylko nad klęską wyborczą Delyanisa, 
ale i nad tym faktem, że członkowie teraźniej­
szego rządu, chociaż oni kierowali wyborami, nie 
zdołali przeprowadzić znaczniejszej liczby swoich 
zwolenników, a co ważniejsza — nawet samych 
si«bie, — atoli jest w tem dowód, ie  albo opinia 
publiczna w Grecyi nie da się wodzić na pasku 
przez rząd, albo że rząd nie wywierał żadnego 
nacisku.

iesposobności pozwalamy sobie uczynić nwagę 
zatrudnieni przy buiseniu robotnioy nie zacflownJ11 
dostateoznej ostroiuośoi 1 i* z łatwośolą z ^°^bót 
braKu troskliwego aa i prowadzeuiem tych rotJ, 
nadioru zdarzyć się może nieszczęście. Jeden • 
jętych przy burzeniu robotników cudem tylko 
poniósł dziś śmieroi od spadku całej śoiany, 
podstawy podkopano.

Na Bielanach staraniem 00. Kemedułów zna<tf 
pusstrzftń obsadzoną została nowemi młodemi dr*®

u ja 
“któr.1

lasek. pa;

K r o n i l c a .

Z  zaboru pruskiego.
Dzienniku Poeuouthtn czytamy:

Na podstawie mi oj®. erJ atnego rozporządzenia 
wolno nie tylko pob *tim’ a*e i niemieckim u- 
czniom bez osobnefł0 P°Ł,volenia inspektorów 
szkolnych brać udzie’ w I rywatnej nauce języka 
polskiego. Z prawa t0K‘ °rzyetając, kazało też 
wiele rodziców NieWC l ^b&trujących w znajo­
mości języka polsk>e£° ’u w Księstwie ko­
rzyść
skie.

dzieciom swyfń ucz?,zezać na lekcye poi

skoro np. w roku bieżącym przy do ty czapo 
wei jednoroczne) organizacji wydziału literackiego 

prLjTodi .cu g o  —  było uczennic ogółem na
w8i;i tkieh ddaiałach w kwartale pierwszym 106 
w kwartale drugim 104 (wydział literaeki, wy
dział przyrodniczy, w d z ia ł artystyczny.)

Dochody własne ij. z opłaty szkolnej i ze 
w«tępu ua sobotnie wykłady, bez nadzwyczajnych 
jednak dochodów i składek, **;noBiły w ciągu 
sałego roku szkolnego sumę 3008 złr. Tem bar­
dziej spodziewać się można zwiększone,, na przy 
siłość fr«kwencyi na wszystkich wydziałach, iż 
według projektu grona nauczycielskiego (§ 7 su 
tntu organizacyjnego) dotychczasowa opłata szkol­
na wynosząca na wydziale przyrodniczym i lite­
rackim 1 złr. na kwartał od godziny tygidunw o 
wykładu byłaby zniżoną na 1 złr. 50 ct dla uczen­
nic iwy czarnych obu wydziałów. Także samo zni­
żenie opłaty szkolnej dotąd nader wysokiej, oka­
zuje się niezbędnem na wydziale artystycznym, 
którego pojedyńcze oddziały np. malarstwa lub 
m ideJarstwa, kosztowały dla uczennic po 24 złr. 
lub 36 zlr. za kwartał tj. po 62 złr. lub 108 na 
rok sumę w każdym razie zbyt wysoką i dla 
większej ilości uczennic, nie łatwo dostępną. Gro-

złr. Wydziałów pow. w J a w o r o w i e  na budowę 
drogi gminnej Jaworów-Sądowa Wisznia 5000 
złr. Wydziałowi pow. w N o w y m  S ą c z u  na 
budowę drogi gminnej Krynica-Tylicz 5000 złr. 
Wydziałowi pow. w B u c z a c z u  na budowę dro­
gi gminnej Korościatyn Ujście Zielone 4000 złr. 
Wydziałowi pow. w Z a l e s z c z y k a c h  na bu­
dowę drogi pow. Uśeieczku-Jazłowiec 3000 złr. 
Wydziałowi pow. w T a r n o p o l u  na bndowę 
Irugi gmin. Tarnopol-Korówka-Grzymałów 3000 

zaś na bndowę drogi gm. Iwaczów-Obarza- 
mec 3000 złr. Wydziałowi powiat, w P r  ze  m y­
ś l e ń  a c h  na bndowę drogi gm. Bóbrka-Kurowi- 

11 złr. Wjdziałowi pow. w P r z e m y ś l u  
a r£rj?nstnikcyę drogi z Jaksmanic do Husako- 

na Wydziałowi pow. w B r z e ż a n a c h
gm. W ieliczka- GorzLów-Świą-r ^ o o V rogi

bezzwrotnej ? ^ rz eU . w y ^ ia ł  krajowy udzielić 
u o k u na budow ę® ^1 ■ WydzialuW,c V°Z' DW, S a‘ 

kwocie 2000 ™g‘ gm,aaeJ Sanok-Bukow-sko w
W końcu u-tód,, 
Wydziałowi pow. „  j

wę drog. gminnej T ------ na budo-
arosław Bieniawa pożyczkę

Nie podoba się to *?ie m tutejszym szowi­
nistom niemieckim. ? Zst nam bowiem, że 
w szkole przy piach . Jhskim przybył na 
lekcję polska, której w, j lb nauczy nel p. Sta­
nisław Zieliński ud*ie u ’ , r®ktor i zapowiedział 
uczniom, którzy są ź*?'8 “ l w Szkole, jako Niem­
cy, iż chcąc brać ud®,a‘ . Dauce polskiego języ­
ka, winni wpierw P°® ,n 0 pozwolenie do
tego od inspektora s®a° S ■

Jednego nawet z uczn!„i!>’ł  * ^ rego ojciec ma 
być w stosunku p e ^ ° eJ . Lni*ci do owego re­
ktora, wydalił natycbń^a *ekcyi i zakazał mu 
dalszego brania udzia*0. , naucs polskiego języ­
ka. Jest to uczeń lV kla^  azkoły {rzye pJfa/ u 
Sapiezjńskim n a z w ie ®

Wstrzymujemy się w_ J - 0!f_raw'e od wszelkich 
uwag. W to miejsce CJ i uiay 9 U8tęp rozporzą­
dzenia ministeryalneg,0 Października ro
ku zeszłego w sp ra^10 udziału w prywatnej nau­
ce polskiego języka . a .

„Na sprawozdanie ,z. ° a trześn ia b. r.
odpowiadam królewski^ re8encyi, i e skutkiem 
danego nauczycielom lu d ^ y ®  na mocy reskry­
ptu z dnia 11 kwietma P: r; Pozwolenia do u 
dzielania prywatnej n&u j J§zyka polskiego w
obrębie swej gminy, zosta,l|*orie jest do woli
rodziców, zarówno czy P .klej, czy też nie­
mieckiej narodowości, P°®J 111110 swych w wieku 
szkolnym będących dzieci na lekcye prywatnej 
nauki polskiego języka—"

b r a k ó w ,  17 meja. 

pttń To w . „Szko*y Indo-
że walne zgromadzenie 
o godz. 5 po południu

w

Zarząd krak. Koła
w ej“ przypomina członkom, 
odbędzie się jutro w środę
w lokalu Towarzystwa zaliczkowego, ulica Szswska 
1. 16, I piętro.

Koło mlajaeowe Pań To w a rzystw a  „Szkoły 
ludowej** powstało w G z e r n i o w c a c h  w nie 
dzielę 15 b. m. W tym celu odbyło się zibranie 
sali „Czytelni polskiej“. Z*gaił je prezes Czytelni 
ks. F i « z e r ,  przedstawił delegata Zarządu główne­
go p. M. D r o p l o w s k i e g o  1 wyjaśnił powody 
oel zebrania

Po gorącem następnie przemówieniu delegata Za­
rządu, wpisało się do Tow. „Szkoły ludowej11 64 
pań i wybrały zarząd, w którego skład weszły pp 
Grzegorzowa B o h d a n o w i  oz u wa przewodniczą­
ca, Józefa Wi s ł o  ok a  1 Karolowa W i t k o w s k a  
zastępczynie, Stefani* W e l l e s o w a  i Kazimieia 
W ę g l o w s k a  skarbuiozki, na sekretarza zaś upro­
szono redaktora Gazety Polskiej p. K o ł a k o w  
s k i e g o.

Prócz tego mianowano na całą Bukowinę S . de- 
legat >k 1 postanowiono dla jednolitośol akoyi nie za- 
wiązjwać Innych Kół na Bukowinie.

Kresowemu „Kołu1* przesyłamy serdeczne „^scrjdć 
Boie .

Zmarli, z Neapolu otrzymał Kuryer W arszaw­
ski wiadomość o zgonie Czesława S . r o m f e l d a ,  
artysty dramatycznego niegdyś w Krakowie, nastę­
pnie itżyeera teatru Małego w Warszawie. Zmarły 
ożeniony był z utalentowaną śpiewaczką, z domn 
Klatnrzyńzką i w az z żoną bawił w Neapolu, gdzie 
gc śmierć zaskoczyła.

Zarząd krakowskiego To w a rzystw a  techni­
cznego uchwalił dnia 9 b. m. wnieść petycję do
koła polskiego w sprawie ustawy przemysłowej, s
prośbą o pomieszozenie w noweli tej ustawy za­
strzeżenia, iż konessyę na budowniczego może otuy- 
maś ten ty.ko kto wykaże się ukończeniem wyższej 
szkoły technicznej, a przynajmniej wyższej pattztwu- 
wej szkoły przemysłowoj. Pstyeyę tę , zredagowaną 
przsa pp. Władysława K a c z m a r s k i e g o  i Me- 
u s a , wysyła w tyoh dniach Towarzystwo techni 
ozze, wspólnie z krakowskiem Stowarzyszeniem bu- 
downiczem, które do petyoyi tej 8'f przyłąozyło. — 
Nadto w imieniu obydwu Towarzystw udał się do 
Wiednia w tej sprawie prezes Towarzystwa teohni 
oznego dyr. R o t t e r ,  by ją osobiście poleoió po­
parciu Koła polskiego 1 pre*J deuta Rady państwa
JE. Smolki. ,

Przypominam, Że jutro w środo o godzinie 7 1/, 
wieczorem odbędzie »ię pierW8*a próba ćwiczeń ju 
bileuszowyoh przy muzyce. Wszyscy bez wyjątku 
członkowie, pragnący wziąć ud *ł w ówiozeniaob 
na Zjeździe, zechcą przybyć na tę próbę.

n Baczeu>8ki.
W wieczorze Fmila uerynga przyrzekła 

ziąó udział P- Helena M a r o • 1 o. Znakomita ar­
tystka złoży w ten sposób wy sz uznania dla we­
terana sz tu k i dramatycznej. 0 terminie i mjejsou 
wieczoru doniesiemy.

Burzenie resztek budynku po«zpitalneg0 na pla 
ou ćw. Ducha rozpoczęto dzieiaj. Robotnicy przystą­
pili do burzenia od strony północnej, g jgje zaJy90. 
wani śoiany ułatwiły rozbieranie murów. Prsy tej

karni, które z czasem utworzą piękny  ^
bliczność, przybywająca na BleDny na m»jćw»‘  ̂
wycuozki, powinna otaozać opi«ką młode dizewk" 
ni« dozwalać, jak się to niestety zbyt często Pj* 
kiykuje, na ioh niszczenie. Szczególnie podczas ** 
mnego przybywania na Bielany w dniach Świąt 
łouych opieka ta jest niezbędną i w ogóle oi° l 
starsze ozuwaó powinny, aby młodzież i uieroztrop 
nie wyrywali drzewek i nie łamali ich.

0 pani Camllowej, której koncert odbyć się ® 
w Krakowie w piątek 21 b. m., p. NiewiadoiA1̂  
znany kompozytor i wyborny znawca lwowski, P, 
datą 3 października 1891 pisze: „Głos pani 
lowej należy do rzędn najpiękniejszych, jakie kie^“ 
kolwiek słyszeliśmy. Tylko z takich głosów 
stają Kochańskie... Ma on czarujący dźwięk, dẑ ®* 
kowy, srebrzysty. Zresztą na śpiewaczkę -»k 8 
długo studyująoą, posiada pani C. bardzo -viel® 
miejętności, a oo ważniejsza, robi szybkie 1 zn»0,lJ_ 
postępy**. P. Mieczysław Sołtys zaś pisze: „Fr*J" 
znać należy, ie niełatwo spotkać się u nas * j 
wuym artyzmem, z materyałem równie piękny® 
wytrzymałym".

W Sukiennicach na wystawie wieczornej od tg . 
jutro w środę muzyka 13 pułku między 
utworami „Medytaoyę“ Gonuoda, oraz „Mazur®* 
Chopina.

Zgromadzenie robotników murarskich odbyło si4 
niedzielę w sali obrad Rady miejskiej. Z ramienia wł*a® 
byli obecni na zgromadzeniu: komisarz policji  ̂
Władysław Swolkien i koncepista polioyi dr. Ban#®1 
Stosownie do porządku dziennego zgromadzeni uob*® 
liii wnioski o ustanowienie 10 godzinnegs dnia T'r 
boczsgo, o unormowanie płacy w teu sposób, * ' 
zarobek dzienny murarza wynosił od 2 do 2 50 
wreszcie aby wszelka praca akordowa zniesioną 
stała. Prócz tego czynili wnioski niektórzy z z#1 * 
nych robotników; z pomiędzy tych wniosków 
łono dążące do usunięcia kantyn przy fabryk#®1 
a zaprowadzenie otwartyoh kont dla robotnJków, ** - 
aby zaliczki na zarobek w ciągu .tygodnia ®0i! 
otrzymywać. Dalsze wnioski domagają się, aby 
płaty odbywały rię regularnie w dzień sobotni o g®^ 
6 wieczór, aby zaprowadzone zostało zawodowe “*® 
warzyszenie murarskie, wreszcie aby zniesiono t * 
nadrabianie soboty przy robotach u izraelitów. 
nadrabianie straconego czasu z powodu przęśl 
elementamyoh. Wreszcie nebwalono, by na 10 
botników młodszych zatrudniany był jeden w P1 . 
niejszym wieku. Uohwalone te wnioski mąją W 
przedłożone władzy przemysłowe), celem de1®*®# 
traktowania, a nad wprowadzeniem Ich W ży®**’ 
czuwać będzie komitet na zgromadzeniu wybr#®*’ 
złoimy z 31 ozłonków. .

W parku krakowskim w niedziele już tozdc ‘ *
się sezon koncertowy. Park Coraz bardziej sif “ t1̂  
ksza i na każdym kroku znać w nim 
spodmrza o uczynienie go najprzyjemniejszym 
publioznośoi. Jutro ¥ środę po południu .od\d* 
się w parkn drogi kosoerl orkiestry wojskowej.

Deputacya „Sokoła** lwowskiego uaała się d°_
ks. marszałka Sasguszki z prośbą o p o z w o leu i®  u‘ 
rządzenia wycieczki do Podhorzeo i zwiedzenia 
ku poaozas zjazdu Sokołów we Lwowie. M*i 
przyjął deputaoyę bardzo życzliwie 1 oświadczyć 
wyda zarządowi zamkn Btosowne polecenie.

Fundusz zapomogowy dla artystów  I
tÓW. W sobotę wieczorem odbyło się w Kole 1* 0 
racko-arlyrtycznem ws Lwowie posiedzenie wsp®1® 
wydziału Koła wraz z reprezentantami pism n̂ °a0

ro*
DÓŻ1

skieb. Po długiej dyskusji w 
fnnduszu, który obeonie wynosi

sprawie wzrostu
1760 złr., wyW** 

stałą komisyę z 15, której poruozouo zaimow*® 
się tą sprawą. Do komisyi tej wj brani zostali P® 
Abrahamowicz Adolf, Barąoz Tadeusz, Czapelski Tł ‘ 
densz, Frynug iljgmunt, dr. Grek Michał, dr. 
bala Ludwik, Kuczyński Franciszek, Niewiadc"1" 
Stanisław, Pepłuwski Stanisław, Skotnicki Ań*®®; 
Styka Jau, dr. Vogei Aleksander, Wojnarowski 
nisław, ZajęczkowsKi Liberat 1 Ziolonka Kazi®*6 .’ 
Nie można wątpić, że piękna myśl utworzenia *®V 
cznieiszego funduszu emerytalnego dla weteran 
literatury i sztuki, dla wdów i sierot po literat#11 
i artystach, która od dłuź-zego już czasu zaj®’ 
Koło literaoko-aitystyczne lwowskie, da się ob®®1 
urzeczywistnić, jeśli tylko wybrany komitet 
czuie do rzeczy się zabierze. *0

Rodzina**. Ouegdaj o godzinie 10 rano odbl

P(

,oj«

V

się w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie 
zgromadzenie delegatów Towarzystwa .Rodzina 
przewodnictwem prezesa p. Tad*usza Czarko* ski®#?. 
Golejewskiego. Zamknieois raohunków wykazała * 
Towarzystwo posiada 35.826 złr. 98 ct. ogól®6̂  
majątku. Zaległość w udziałach wynos! 9055 **' 
47 ot. Fundusz żelazny Tow. wynosi 25.118 
68 ct., fundusz rezerwowy 2227 złr, 3 ct., fund®*, 
dyspozyojjzy 4085 złr. 95 ct. Według noweg" * 
gulamiuu, każdy ezłonek po 5 latach należeni# P 
bieraf będzie 50 pro. od kwoty, jaKą włożył. W 
wom przeznaczono */, a sierotom 1jt  t*j kwoty. » 
kaprzyp*da mężowi lub ojou. Człoukism hotoro^ 
„Rodziny’ mianowano jednogłośnie na wniossż 11 
działu oentralnego, referowany przez pp. Stwisr*0 ^ 
Piotra Miączyńskisgo, wioeprezesa Towarzystw# j 
uznaniu zasług, jakiś położył on tkoło .,oz'*“. 
wsroetu .  Rodziny W końcu przystąpiono dw ^  
borów prezesa, jego zastępcy i 8 członków wydzi#* 
Pmesem wybrano przez aklamaoyę p. ordynata ( 
densza Czarkowskiego - Golsjswskiego, wiospr*®** 
p. E. Miknlińskiego, ozłonbami wydziału oentral#®^ 
pp. Stwiertnię, Waliohtewicza i Syrsszyńskisgo- u 
W skład komisji rewizyjnej weszli pp. Dom11 
Urbanowski, Edward Webersfeld. Sohroetter i . 
dacz. Przyszły zjazd delegatów uohwalono odbf*  ̂
Lwowie. Dbrady zakońozono o godzinis pół *® 
po połndniu. Po posiedzeniu odbyła się w snli * 
syna misj»k>sg° nona na oześć delsgaiów.

Z Tarnow a otrzymujemy uastępująoe pi1"’’,,
„Czyszczenie dołu kloacznego w koszarach °*>r°iy- 
krajowej, przy którem czterech lndzi p o s tra l^  0, 
oie, nie było, jak koreipondent tw ieidsi, po^*1  ̂
aem chłopom z Rzędzina, ais Janowi Dobo#*0
przez o. k. rząd konoesyonowaiomu kanał#'*0
Jego niedbalstwo było przyczyną śmieroi j«K° 
snej i trzech towarzyszy

*ri-

„ -     L0#
Z głębokiem poważaniem Szczęsny £ a r  rttb9 

downiczy miejski.

gorliwość g®̂

• li1



^Jijrtków, 18 Maja 1892 N O W A  R E F O R M A .

Otwarcie kursu nauki o podatkach konsum- 
"Wnych w krajowej dyrekoyi akarbn we Lwowie 

“Ko |jg wczoraj jprzed południem. Po nabozań- 
•‘Wie, odprawionem przez ke. arcybi.kupa Issako- 

f**, na którem byli obecni niemal wBzyecy dy­
gnitarze rzaoowi, zgromadzili |się wpisani słuchacz#
•  ®*ii wykładowej, gdzie dłnższe przemówienie wy- 
t»°iił p, prezydent Korytowski, wyjaśniając cei i 
Mrzebg wspomnianego kursu. Na przemówienie to 
^Powiedział imieniem gal. korpusu straży skarbowej 
referent dla spraw tych p. radca Dajewiki, poezem 
Pr#f. Wawnikiewicr rozpoczął pierwszy wykład.

Rymanów, 13 maja. (Koresp. N . R eform y). We 
wtorek 10 b. m. okcło godt. fi wieczorem niepa­
miętna bnrza nawiedziła miasto naBze. W jednej 
•kwili porobiła ona takie spustoszenia, i i  uw ierzył 
'-•podobna, aby w iatr potrafił coś podobnego doka- 
" W swym szalonym pądzie bnria  zawaliła kolo- 

••iQe trzy budynki gosi ólarcze tru m n a ) , silnie na 
Warowanych si apacb zbudowane, tak że kaipień ua 
*ttmleniu nie pozostał; zawaliła dalej nowy budy- 
•®k s t is ż o .k i , powaliła kilka odwiecznych topoli 
J^w iślańskieh , a nareszcie wśród miasta rozebrała 
Jodea budynek i zerwała kilka dachów unoszą; je 
^  powietrze. Najwiękazą i zko lą poniosła hr. Poto- 

właśoiciolka Ryntanc w a , chcąc bowiem przez 
Ppzę powalono bndynki do pierwotnego stanu przy- 
| ró ió, poniesie koszta do 10.000 złr.

N iepołom ice, 16 maja. (Kor. N . R eform y). Po 
^tw ierdzeniu wyborów do Eady gminnej przyetą- 
' 'odo ostatecznie U  b. m. do wyborów burmistrza.

“Wa B ada, składająca cię z 80 członków, pod 
•łfcewodniotwem wielce szanowanego dnsz pasterza 
•^zego miasteczka i okolicy k». kan. A. Wróbla, 
]*7t>rała burmistrzem jednogłośnie p. W i m m e r a,
• iowuiuzegu, wspólnikA i dyrektora fabryki da-

^ów ek
„8 oko łu polski utworzył się w Botnszanaeh w

° Dmuuii przy tamtejszej Czytelni polskiej.
Poszukiwanie t pamtODlerCÓW, w  Poznaniu zm arł 

w dain 1 kwietnia br. Michel Klimkowski, syn fo- 
‘'•taika Franciszka i Urszuli z demu Bagnowskiej, 
•fodzony w Pornaniu w I8 z 4  roku. Fozostawił on 
•PMbk w kwocie 90.000 m artk  na rzecz krewnych 

mieczu i po ką lzleli, żyjących w Królestwie Pol- 
*^i*m I w Ameryce w Chicago: kuratorem  spadku 
v*t adwokat w Poznaain p. Trąmpczyóski, do któ- 
ł 'go 8;iadkob;ercy zgłaszał się winni. W razie nie 
f&iszeuia się krewnych, majątek przejdzie na rzecz 

*M u.
Marsz Sokołów bukowińskich. Jeden z czernij- 

Wie«kich młodych kompozytorów druh 0 . Ż skora 
Jfnował m uzykę, a redaktor (fa se ty  P olsk ie j p. 
^ • ł a k  o w r  k i  "ułożył słowa, które tu podajemy: 
kresowa my działa a od stepów i gór, 
wdzie P ru t myje strpy Cecyny, 
wtoimy, a czujuie, jaz piorun wśród chmur, 

straży ojczj itej krainy —
1 piersią młodzieńczą i duchem-sokołem 
Granicznych strzelam y jej stron,
Kto z nami, a zgodnie —  cześć temn i czołem ! 

, Kto przeciw : sokoli mu szpon I 
WHc ciołem Ojczyźnie, a szponem wrogowi,
•  haało —  Sekoły kresowi!

^ ‘•klęciem na obcy rzucono go szlak 
cudza w św iat wiodła go g w iad a ; 

y *dg śm iał się radośnie, *o sokoli ptsk 
^Pornni i lotn i gniazda.

Lecz dzielnej ptaszynie uie straszne są sidła, 
K*wi ojców nie zmieni, ni piór:
Ptak zmężniał i szans zatoczył w lot skrzydła 

^.1 leci sokołei" do chmur.
J^lęo czołem Ojczyźnie, a szponem wrogowi,

0 hasło —  Sokoły kresow i!

Nr. 114.

R — ».nu —  to wiara, braterstw o i hart, 
j.°kol»two —  to znamię zakonu, 

c h o w ie ! Ten tylko uznania był wart.
to Wytrwał w zakonie do zgonu!
Kto z drogi zawrócił, kłam zadał jedności, 
Do lotu uie ćwiczył Bwych sił —
Ten w ziemi ojczystej nie złoży swych kośoi 
JJ zginie w niewoli, jak żył 

? ei. czołem Ojczyźnie, a  szponem wrugowi,
0 hasło —  Soki ły  kresowi I

• ił oała europejika prasa, przybyła do W iednia na 
szereg gośomnyoh występów wraz ze iw ą trupą i 
dawać będzie przeastaw.ania w K arlsih°ater.

—  P r o f  dr. Ałuksander Brilokner. Z Berlina 
piszą do D zień. Poznańskiego-. „Katedrę języków 
słowiańskich w Berlinie objął po ustąpieniu J*gi- 
c z a , znany w szerokich kołach naukowych prof. 
Aleksander Baiokner. Nie licząc więcej jak lat 24, 
rozpoczął rodak nisz prelekcje swoje, a w krótkim 
przeciągu czasu okiył się i awą która dziś Już się­
ga daleko po za Jgranloe Polski. Nie stroi młody 
uczony wykładu iwogo w sztuczne fajerw erki, Bie 
zechwyoa bengalskim ogniem frazesu, który jak 
iskra gaśnie tern prędzej, >’m jaśniej wybucha, ale 
myśl jego sięga do głębi I rejestrnjąo m ateryały od­
kryte, oświetla je poglądami tej miary, źe zdumie­
wać się nirraz trzeba nad ioh oryginalnością za­
wsze bezwzględną i zaweze prawdziwą. P rof Bruck­
ner nia czyta prelekcji, lecz siedząc, oparty jedną 
ręką aa katedrze, mówi je z pam ięci, a nie zda­
rzyło się nigdy uohwjoić jednego błędu stylisty­
cznego, jednego zwrotu urwanego, jeduej konstrukcji 
błędnej. W ym ówi jego jest płynna, w akcencie znać 
Polaka najczystszej wody, styl jego natomiast nie 
grzeszy nigdy poloaizmami. Prof. Tarnowski i prof. 
Briiukner to dwa typy odmienne —  pierwszy za- 
chwyoa formą wytworną, drugi treścią głęboką. Ps 
raz pierwszy, a było to w r. 1877, wstąpił prof. 
Briiukner w szranki naukowe z dziełem o pierw iast­
kach słowiańskich w języku litewskim i od razu 
iwróoił na siebie uwagę św iata uczouago. Autor w y­
kazał w głównych rozdziałach znakomitej rozprawy 
wpływ języków słowiańskich na źródłosłowy, sk ła ­
dnię i bogactwo języka lite wak^go.

„Następnie zwrócił się słynny badacz z dziedzi­
ny lingwistyki do historyl l.tsratnry  polskie], a m a­
teryały cenne zbierał w Petersburgu, Gdańska, Kró­
lewcu, Krakowie, Lwowie i W*r»zLwie (1889  do 
1890).

„Odkrycia prof. Biucknera narwać można spoko- 
w tm i, bo znalazł on w kazaniach fwiętokrzyrkich 
najstarszy zabytek języka polsfrego. Nadomiar cesne 
prsjozyski do dziejów literatury polskiej XVI wie­
ku zupełnie nowe światło rzuciły na cztsy i ludzi, 
poru siejąc dziś dopiero wydaó sąd Bpriwisdhwy o 
wielu pisarzach długo niedokładnie albo fałszywie
ocenianych.

.Zwracam  tu mianowicie uwagę na odkrycie nie­
znanych poezyj Jana Kochanowskiego, które zawie­
rają protest przeciw opiniom, zawartym w znanem 
dziele prof. Tarnewskiego. 1 znajomość, sraz ocena 
literatury XVII wieku wstępuje na fundamencie 
B. iioknerowskioh rewelacyj w nosą  fazę rozwoju. 
Dckumenta odnalezione w Petersburgu 1 W arsza­
wie, które dotyc/.ą Morsztynów, W acława Potockie­
go, Marcina Zamojskiego i innych, zrobiły formal­
ny przełom w tej dziedzinie, a wykazują one bez­
sprzecznie, że poezya XVII wieku niesłusznie była 
zdysk: edytowaną. W nagrodę za wielkie usługi po­
łożone na polu n eu k i, mianowała i  kademia kra­
kowska prof B.uokuern członkiem sro im  * nagro­
dę za pracę o kazaniach świętokrzyskich ofiarowała 
mu premium imienia Lindego, a dziś uniwersytet 
berliński mianuje naszego rodaka profesorem zwy 
esajnj in. Kto caa stosunki uniwersytetu berlińskie­
go i poglądy tam panujące, ten dopiero może n&le 
życie ocemś zaszczyt, który spotkał polskiego uczo­
nego. Zaszeryt ten jednakże —  to tylko sprawiedli 
we uznanie z a s łu g , ktere opromieniły sław ą prof. 
B iucknera i blasków swych narodowi polskiemu u 
iy o sy fy ; zaszczyt ten w tak młodym stosunkowo 
osiągnięty wieku —  to pomyślna wróżba na przy 
szłośc. My w uczonym polskim widzimy przyszłego 
autora „Hisłoryi piśmiennictwa polskii go“, on jedea 
dzisiaj polskim Scherrem i polskim Braadesem  być 
może“.

Do kr&k. Koła pań To w . „Suceły mdi* przy- 
f”4plły w dalszym ciągu następujące panie: Józefa 
^rahowska profesorowa, Marya Piotrowska aaczel. 
‘fcowa, Zoha Stachurska inżynierrwa, Juddowa, Fran-

v. A Tencwicz, Joanua Troczyńska, Ju lia  Htlia, 
r^hicencya Kaneeka, Klara Epsteinowa, Ludwika 

oJcisehowBka, Ludomiła Adamowa; Józefa Opido- 
Rybczyńska doktorowa, Piotrowa Staehiswi- 

j °>a, Ludwika Lgocka, Eliza Reich, Elżbieta Przy- 
w^ska, L. Haraiewiczowa, Olha Braunowa, Rozalia 
K |rs , hauer, W iktorya Jaohiinska, Mussilowa, Ta- 

°Q»zowa Pawlikowska, F lo rja fska , Fugonowa Joh- 
°^a, Federowiozowa, Adela Bandrowska, Antonis- 

Piotrowina Hel. Kwiaikowska, Chęcińska, M. 
"4iew(.ka, J. Chwalibognwska, SzDeDg.erowa, M 
.r W ężykową, Em. Tatarozuch, W. Pallerewa. 

do tegoż Koła pań p rijs tąp ili następujący 
r ie Jan  Sanak, Atanazy Mosch, Józef Zelesiń 

> Jan Krępa, Aleksander Mero, Miohał Guratnw- 
Frliks Chndzinsk4. Hieronim Weiss, Jó z e f’ niż 

Franciszek Cużydło, Marceli Kusz, Jan  Cu- 
z B»rna, Porębski i Zlmler, Stanisław  Gę 

p m  Teodor Majer z Bema, Kazimierz Datka, 
r'kciszek Maeharaki, Jan  Krupiński.

II -- ix składek naolepłe obłędy dis ęłodnyoh Jzle-
w hoKiteeie. Administraeya nf;is-n“ u  trans 

lk łdlti 60 ttr  A imimstrsey -«• Bsformy* seUan.
(M. Z 1 r i t ,  Z. i  i t f  Boł. 10 złr^ k sr. P i.- 

i ^kaj» za pijaństwo 1 tłr  L. K. 1 i ł r . , W* aryaHer- 
*1 a \z Grybowa) 1 iłr . Administraeya .Knryera Fol- 

zebrań* składki (złeżeie w handln Jsdowikiege 1 
V.’ P M. g/ymkiewicz J słr.) ł  słr.. p. Witessyński Z 
b,i' P. Kwiatkowski 3 złr., N- N. 70_kr., N. N- *

szkolna ze Sromowis Wyzuieh 1 z ł r , P- Str*- 
C*'ka 10 rfr. r  W,.u-- Bómsrowa Cns święcone) i  złr.

ttoJir miasta RrtkAWl 100 iłr.

Repertoar teatru krakowskiego.

•ł b  10 m aja: P iąty występ g sśc in -
.n  Geleny Marcoello, artystki teatrów w a rsz aw sk ich , 
S&0*^iedżmy się“, ksmedya w 3 aktaoh Wiktoryna 

«0n

OMSti Mułowe, litoractó i .
Łleonora D use , głośna współczesna włoska 

1 ̂  dram atyczna, o której tryumfach rozpisuje

złr 497’d l, g) fundusz możliwych strat złr. 800, 
h) datki; 1) Sokół z |r. 50, I )  Tow. muzycz. 
złr. 50, 8) d o m  n a r o d o w y  w C i e s z y n i e  
złr. 80. 4) tow. opieki nad uczniami złr. SO, razem 
złr. 150, i) 6% dywidendy członkom od udzia­
łów złr. 20.802 złr. 1248-12.

Czynności spółki w roku ubiegłym znacznie 
się rozszerzyły- Spółka ta przez swoją ruchliwość 
i zapobiegliwość znacznie się przyczyniła do roz 
woju przemysłu i handlu w okolicy Kołomyi. 
Spółka kołomyjska należy do stowarzyszeń, które 
rozporządzają* nieznacznemi środkami, umieją 
przecież przez roztropną iuicyatywę, tudzież dzia­
łanie śmiałe a przezorne, silny wywierać wpływ 
na stosunki ekonomiczne swojej okolicy. Kołomyja 
stanowi Dunkt centralny okolicy bardzo bogatej 
w rozmaite przyrody i mało jest też miast 
prowincyonalnych w nac«.ym kraju, gdzie byłby 
ruch przemysłowy i handlowy tak silnie rozwi­
niętym, jak w Kołomyi. Założyciele Spółki han­
dlowej zrozumieli też doskonale, jak ważne ma 
to miasto znaczenie ekonomiczne ’ z perną świa­
domością celów kierują działan.em Spółki, która 
przez to, iż ma poruczone zastępstwo Banku 
Aiistro-węgierskiego i Banki krajowego, może w 
rozmaitych kierunkach rolj(4 więcej, niż byłoby 
to możliwem w takim razie, gdyby ograniczoną 
była tylko na własny kapitał obrotowy i na wła­
sne środki działania.

Z tarjju v edamskiego. Na wczorajszy targ do­
stawiono 2-107 wołów węgierskich, 546 g a l i -
Cy j 8 k ón™ \  bukowińskiej] 1264 niemieckich, razem 3970 sztuk.

potrzebne] pożyczki i czy odsetki od tej pożyczki 
nie oddziałają niekorzystnie na równowagę finan­
sową państwa. Jakkolwiek ze stanowiska nauko­
wego jest stałym zwolennikiem podwójnej waluty, 
przyznał L  u n a j e w s k i, że obecne stosunki pro­
dukcji srebra zniewalają do przyjęcia z ł o t e j  wa­
luty, i wezwał, by co do relacyi kierowano się 
tylko zasadą sprawiedliwości i słuszności.

Wiedeń, 17 maja. Wiener Zeitung donosi, że 
gimnazjum państwowe w Samborze otrzymało 
nazwę gimnazyum arcyksiężnej Elżbiety (córki 
zmarłego arcyks. Rudolfa).

Wiedeń, 17 maja. Wiener Zeitung ogłasza no­
minacją P a c t  g o  na wiceprezydenta najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Wiedeń, 17 maja. (Z  Ieby poselskiej.) Wnio­
sek o wsparcie ze skarbu państwa dla okolic 
Krainy, nawiedzonych powodzią, przekazany zo­
stał rządowi do załatwienia.

W dalszym ciągu rozprawy nad projektem o 
b u d o w l a c h  w i e d e ń k i c h  przemawia G a r n- 
h a f t .  Uważa on budowę kanaiu, łaczą*go Du­
naj z Odrą, za ważniejszą o wieie, od budowy

K u m  telegra fi«ao ie.
■  w i » d » A a k i e J

dnia 17 maja 1892 r.

Zjednoczony dług w papieroch .
Zjednoczony dług w srebrze
Austiyacka renta z ł o t a .....................
5 % aurtrya»ka renta (marcowa)
Akcje banku austro-węgierskiego . .
Akeye kredyt* w o .................................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryackie..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 17 maja. Ruble papierowe 126.—. 
Cena nafty 17 25 do 20 25 Spirytus 18-— ; żyto 
na maj i czerwiec 8‘7 0 ; pszenica na maj i czer­
wiec 8-76; owies 5*75.

Kun w wal.
austr.

•łr- •t.
95 70
95 10

112 60
100 75
990 —

518 25
119 75

9 50%
5 65

58 6*V.

portu zimowego na kanale Dunaju. M o r s e y 
przemawia również p r z e c i w  budowie tego por­
tu, — natomiast godzi się na projekty budowli 
kolejowych i regulację rzeki Wiedcńki. w

Wiedeń, 17 maja. Cesarzowa zwiedzała prawie i W y a a w e a : J J T • B O T & A itJ& i.
przez dwie godziny popołudniu teatr nadworny.

Odpowiedzialny Redaktor: 
/> /* .  A d a m  A s n y k *

, i aC* T  „Aa > &  metryczny wołów galicyj­
skich 5 8 - 6 0  złr., 5 4 - 5 7  Błr.f 5 1 - 5 3  złr. Za 
byki i kruwy płacono po S4 _ 3 5  rfr.

M e te o r ® .! * > g ie * n e
(podług obserwato.-p^ krakowskie?^ 

Kraków, dal* 17 maja.

R' l i i i  I dziś
6 rano,*-, 2 pw£. 

Ciśnienie powietrza |r =̂ =T " r ^ _"
(n ad . do 0) i 7 3 7 -4 an> r8 7 ’5",'K

Tem peratura 1 'i
w atopaiaoh Oebinaau i + 13®  6 + 1*°,2  + 1 5 ° , S
Kierunek i moc w iatri

(0 on eissa, 10 ^-uas?.) i l  NW 1

(w odaetfce.-:i)

W 1

Wiedeń, 17 maja. Ż powodu czterdziestoletnie 
go jubileuszu służby państwowej, generalny pro­
kurator O r a m e r otrzymał mnostwo życzeń, 
składanych mu ustnie lub pisemnie. Pomiędzy 
l^cyn i składali życzenia ministrowie Prażak i 
Schuenborn, prezydenci najwyższego trybunału i 
Stremtiyer i Habitinek, najwyższe sfery sądowni­
cze, prezydent Izby adwokackiej i mnóstwo in­
nych osób.

Wiedeń, 17 maja Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 15 b. ro 
Banknotów w obiegu było za 404,153 000 
złr., mniej o 6,162.000 złr. niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego za 245,396.000 
złr., mniej o 59.000 z łr .; w portfelu wekslo­
wym 151,085.000 złr., mnisj o 7,231.000 złr.; 
w lombardzie 22 985.000 złr., mniej o 740.000 
z łr .; wreszcie banknotów meopodatkowanych w 
zapasie 47,661.000 złr., czyli o 6.222 złr. wię­
cej niż w poprzednim tygodniu.

Wiedeń, 17 maja. H e r b e r t B i s m a r k  przy­
był tu wczoraj popołudniu.

Tryest, 17 maja. Minister handlu polecił to

Sta* siofca 
60Ł. 10 sap, penkiik

9 1 $

U w a g i :  W nocy grzmoty 1 błyskaw ice chwi­
lami deszcz.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Zebranie ogólne Członków T o w a rzys tw a  i de­

legowanych To w a rzystw  rolniczych okręgowych
odbędzie się w Knkewie w gmachu Towarzy­
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń * J niu 17 i na­
stępnych czerwca r. b. o godziuie 11 po nabo­
żeństwie, odbytem o godzinie 10 w kościele św. 
Marka przy ulicy Sławkowskiej. Porządek dzień 
n y : I. Zagajenie i otwarcie obrad przez prezy ■ 
dującego. II. Protokół ubrad ostatuiego Zgroma­
dzenia ogólnego. Iii. Sprawozdanie z czynności 
Komitetu od oststniego Zebrania ogólnego (dru­
kowane); ref. sekretarz Towarzystwa p. H. Le 
wiecki. IV. Sprawozdanie z czynności Towa­
rzystw rolniczych okręgowych za rok 1891; ref- 
p. Szczepan hr. Tarnowski. V. Sprawozdanie Se- 
kcyi administracyjnej: a) zamknięcia rachunków 
z funduszów miiiiflWyaluych za rok 1891, b) 
zamknięcie rachunków z funduszów własnych To­
warzystwa i administracji Tygodnika Rolniczego 
za rok 1891; c) preliminarz budżetu Towarzy­
stwa i l'yg. Rolniczego na rok *892. VI. Wybór 
komisji skontrująeej na rok 1892- VII-. Wybór 
członków Komitetu w miejsce tizecL azJonków 
występujących z kol«i, i jednego, który złożył 
mandat. VIII. Sprawozdanie Sekcyi hodowlanej, 
ref. p. K. Czecz. IX. Wnipski Komitetu; a) o 
zm.anie ustaw podatkowych; ref. p prof. <jr j u. 
liusz Leo; b) o nawozach zielonych; i-sf. p_ 
fons L 'ppom au; c) o ustawie ho owiaaej . 
p. Władysław StfuszkieWJcź. X. W mosju r uwa. 
irystw rolniczych okręgowych. 1. Wnioski sa­
moistne.

Kraków, d. 16 ni»ja 189/..
W ic e p r e z e s :  SI. Hotnolacs.

S e k re ta rz : B  le w ie c h
Spółka iiandlowa rolniczo-przemysłowa ^  

łomyi. Przy wyborne nowego zarzadu na łat trzy 
do Ri-dy nadzorczej wybrani zos! iii: Sta,iisjaw 
Szczepanowski (prezes), br. Edfflujid ^larzeński 
(zastępca), dr. MiLołaj Fedorowicz (set retarz). Ta. 
leusz Zima (zastępca), aedonkam i: Maryan r,zaj-. 
kowski, Józef Domain, KtiLnel Józef, Siwicki 
Konstanty i Edward Stenzel, Baecker Lucyan, K0. 
morowski Kazimierz, Kwiatkowski Stanisław i dr. 
Waleryan Stauber. Do dyrekcji: Konstanty Bu- 
bella, dr. Maciej Krobicki i Waleryan Krycimki, 
Adam Maślakiewicz dr. Bo'esław Mayzel i Bole­
sław Skrzyński Do koinisyi rewizyjnej na rok 
1892: Karol Głuchowski, Karol Balicki i Stefan 
Bereźnicki. Otrzymany ^ysk za rok 1891 w su ' 
mie złr. 3628 36 rozdzielono: ») funduszowi re 
zerwowemu złr. 86284, b) Związkowi stowarzy- 
gzeń złr- 119.72, c) rezerwa podatknwa złr. 400, 
d) wynagrodzenie dyrekcyi złr. 400, e) komisji 
rewizymej złr. 150, f) rerauneracya urzędników

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y f *
(lel&ircmy wlasre mRowej Rcfortnya.)

Wiedeń, 17 maja. Wczoraj wieczór w Kole poi- 
skiem toczyła się dalej rozprawa nad regulacją 
waluty. P. R a p p o p o r t  w gruntownie opraco­
wanej mowie wystąpił w obronie regulacji, do­
wodząc, że korzyści z uregulowania waluty wy­
padną właśnie na 6tronę Galicyi i jej rolnictwa. 
P. Dawid 4 b r a h a m o w i c z  zbijał wywody po- 
r rzboniego mówcy. p. c h r z a n  . w b k i prze 
mawiał za 'arrowadzeniem waluty podwójnej i 
żądał puszczenia w obieg srebra przynajmniej 
za 400  ̂ milionów złr. p a S t r a s z e w s k i  
przemawiał za walutą według wniosków rządo-

Koło p°lskie dziś i jutro wieczór kontynuować
U 1Tb- J' narady nad sPraw4 waluty,

y ko grupa Tyszkowskiego opiera się uregu- 
w a in ii  waluty, podczas gdy inne grupy, cho- 
f ,  Aoz mniejszych lub większych zastrze-

u za 'regulowaniem waluty|;się oświadczają. Z o- 
pozycyi gi Upy Tyszkowskiego przemawia duch 
bun, Ui,sł7czny Milewskiego, ° ’e bez widoków 
jakiegokolwiek powodzenia wobec wyjaśnień p. 
Duna)ewskiego, Szczepauowskisgo i innych. Już

j Przw V Prawie na pewne, że wię­
kszość Koła polskiego oświadczy się za rządowym 
projektem uregui0waa:* waluty.

(Telegramy R tara  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 maj a j j a posiedzeniu Koła pol­

skiego oświadczył były minister D u n a j e w s k i ,  
że w obecnych stosunkach należy dążyć do re- 
-u iCy1 w<*hity. Czy chwila obecna jest do tego 
stosowną, to zależy od oświadczenia ministra skar­
bu, czy mianowicie jest pewność przeprowadzenia

Rubryka .Nadeałane" nie pouńodzl od Reda* 
cyl, która te ł ładne] odpowiedzialność' 2® r *  
ele przyjmuje.

NADESŁANE

Materye jedwabne od 45 ct. za metr do 15 
złr. 65 ct., czarne, białe i kolorowe, gładkie, 
w paski, w kratki, oraz wzorzyste (240 rozm li­
tych gatunków i 2000 różnych kolorów, deseni 
etc.). Resztki i jedwabna grenadyna. Wysyła sztu­
kami i częściowo opłatnie i oclone: Ss.Jen-Fa- 
brik G. HENNEBERG (c. k. nadworny dostaw­
ca). Zilrieh. Wzory odwrotną pocztą. Listy 10 
porto.

gniowej w Rudniku. teraz znowu zkutecznie nie­
sioną pomoc przy pożarze w Rudniku na dniu 
22 kwietnia nadesłało kwotę 50 złr , za które 
to składawy Towarzystwu Wzajemnych ubezpie­
czeń serdeczne stare „Bóg zapłać'.

Reda zawindowcza ochot, straży 
L820 ogniowej w Rudniku.

Dr. W. JA W O R S K I
profesor uniw. Jagiell.

mieszka przy ul Sławkowskiej L. 31 1 ordynuje 
od godz. 8 —4 po południu.

L822 1-8

Podziękowanie.
W grudniu 1891 r. udzieliło Towarzystwo 

warzystwu żeglugi Lloyd, zarządzić, by parowiec J wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie zapomogi 
„Polluce“ nie zawijał podczas pouróży swej w w kwocie 100 złr. na cele ochotniczej straży o* 
S a n t o s ,  jak długo tamże panuje jeszcze silna 
żółta febra.

Budapeszt, 17 maja. Jerzy K l a p k a ,  głośny 
generał węgierski z czasów rewolucyi 1848 r., 
umarł nagle na udar serca w 72 roku życia.

Budapeszt, 17 maja. Rada miejska ucbwalira 
wprowadzić z dniem 1 czerwca br. czas środko­
woeuropejski na całym obszarze węgierskiej sto­
licy.

Lubeka, 17 maja. Przybył tu król duiiski na 
powitanie księżnej Cumberland.

Paryż, 17 maja. Komitet chrześeiańskiej F ran ­
cy! dla obrony katolickich interesów rozwiązał 
się, bo ostatnia encyklika papieska i list papie­
ża do arcybiskupa Richarda zalecają uznanie re­
publiki bez zKfrzrioA-

Londyn. 17 maia. Biuro Reutera donoBi, że 
w kopalni miedzi w Anacanda zasypanych zostało 
12 robotników. Dziewięciu z uich wyzionęło du­
cha pod gruzami.

Rzym, 17 maja. Zaraz po swojej instalacji mi­
nister spraw zewnętrznych B r i n wystósowal do 
każdego członka ciała dyplomatycznego okólnik, 
oświadczając, te  kładzie nacisk na wyrażone w 
nim gorące i szczere życzenie, ażeby stosunki 
Włoch z każdym urzędowo reprezentowanym 
krajem coraz bardziej się zacieśniały.

Zapewniają że sekretarz stanu dla spraw ze­
wnętrznych nKi będzie zaraz mianowany. Prz°d- 
stawieiel Stanów Zjednoczonych północnej Ame­
ryki złożył Briuowi wizytę.

Rzym, 17 maja. Okólnik nowego włoskiego mi­
nistra spraw zewnętrznych B r i n’a, rozesłany re­
prezentantem Włoch za granicą zaznacza, te  za­
miarem ministra jest prowadzić dalej politykę 
pokojową.

Ateny, 17 aaia. Klęska Delyannisa jest sta­
nowcza. Z 207 mandatów dostało się zwolenni 
kom Trikupisa 160, a tylko 40 — 50 zwolenni­
kom Delyannisa i Raili’ego. W Atenach z 11 
mandatów dostało się tyikc dwa opozycji. Do 
zmiany gabinetu przyjdzie po ukonstytuow aniu 
się Izby.

Rodzina k ró lew ska odjeżdża ju tro  do K open­
hagi na złote w esele.

Dr. Jan staracloiicz
asystent prof. Pieniążka

ordynuje w chorobach nosa, gardła Jamy ust
i krtani od 1 0 —12 rano przy placu Franciszkań­

skim L. ió . 1146 0

Zarzęd  głów ny T o * . „Szko ły  indowej-'
ogłasza

i e  na członków  Tow arzystw a zapisywać się m o­
żna u w szystkich członków Zarzadu głów nego, 

Rady nadzorczej i *ądu rozjem czego, oraz
1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 

L. 7, I I  piętro.
2) U p. M. Siedleckiej, u. Szpitalna L. 7.
8) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 

L. 16.
4) W  Administracji N . Reformy.
5> W  handlach pp. W. Fenz-i, Rynek główny 

L. 9 ; Jana Fischera, Rynek gł. L. 34 (Pałac 
Spiski); Kutrzeby i Murczyńskiego, Rynek gł. 
L. 21; Józefa Rudnickiago, Rynek gł. L 47 i 
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 7 5 6

W szelk ie papiery war* 
tonciiowe, banknoty za* 
graniczne j m onety, ku­
puje I sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej82emi warunkami

Kantor wymiany

i i i

w  K rak ow ie.

u sk u te c z n ia  s ię  od v 
p o c z tą  b ez  d o lic z e ń  

w iz y i.
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K apelusze damskie
wykonywa podług najnowszych żurnali newo 

otworzona ■

Pracownia kapeluszy
O. D R O Z D O W S K IE J  

w Kraków I©, nL Florjrańnka, 34.
Stara kapelusze przyjmuje się do odświciauia. 

Zamówienia listowne odwrotną poaztą.

Administracja dóbr Zatorskich
w y j: z  d n i e m  1  l l p c n
1 8 9 9  r o k u  w  d z i e r ż a w y  

1 2 - l e t n i ą

Folwark Gierałtowice
między Zatorem a Andrychowem  
położony (a od tego  ostatuicgo miej­
sca, względnie k o le i, o 7 kilome­
trów po dobrej drodze oddalony), 
w  ogólnej powierzchni 500 mor­
g ó w , z tych  840 morgów ornego 
gruntu , 115 m orgów stawów, 25  
m orgów  resztę powierzchni zaj­
muję pastwiska, budynki, drogi itp.

Bliższe warunki sę  do przejrze­
nia w  A d m i n i s t r a c j i  d ó b r  
w  Z a t o r z e  (staoya k o le i, tele­
grafu i poczty). m a  i 3

Handel korzenny w Krakowie
w. es s wyszynkiem , w dubł-m pi łożenia , jest; 
s powodu wyjazda z a r a z  d o  ■ p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomośei mdzieli Władysław Dahlke, 
■I. otraszewsklego, 4, parter 13ń(i 1 3

Dia zarządów dóur, browarów, 
gorzelni i fabryk

poleea i dostarcza w s z y s t k i e  p o t r z e b y  
g o s p o d a r s k i e ,  r o l n i c z e  1 p r z e m y ­
s ło w e  Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wy­

syłkowe 1102 2 0

Albina Krajew skiego w Wiednie,
I . ,  G ln e l a n t r a n n e ,  1 .

Proszę iąJae cennika illustrowanego, który wy­
syłam gratis i franeo.

M A G f r l
p r z y p r a w y  
d o  r o z o l a

do nabyeia w handlu Jana Miki w Krakowie

W. C. Angelus
dawniej B r u n o  H a h n  

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  L .  9 ,
poleea nowości:

patentowane listwy do sukien dam­
skich, sztuczny francuski róg z 
piór gęsich, modne paski damskie 
2  babstami, zwierzęta z tkaniny 
jape&skiej, podróżne kubki ao go­

towania ja}. 1220 1 o 
Z dniem 30 maja b. r. otwiera

Filię w K rynicy
Willa Tatrzańska.

Sprzedawszy moją fabrykę pierników w Jarosławiu p a t i i  U O zy ń - 
skiej, przesiedliłem  się do W iednia, gdzie założyłem  iuteres pod Q-mą:

Pierwszy s M  komisowy wyrobów | ’T "
w  Wiedniu (L. Czyński).

Zadaniem mojem jest otworzyó drogi zbytu na rynka wiedeńskim  
wyrobom  przemysłu naszego tak przez sprzedaż hurtow ną, jako też 
detailiczną. Do sprzedaży hurtownej mam rozliczne stosunki w  rwiecie 
kupieckim , a dla sprzedaży detailiczaej mam obszerny i w  dobrem 
miejscu położony lokal.

Interesowanym bliższych informacyj udzielam listow nie. I ibii- 
oznośó naszą w W iedniu zamieszkałą i ty ch , którzy mi powierzyli 
sw e wyroby na skład komisowy zawiadamiam, iż lokal mój, do da- 
tailicznej sprzedaży przeznaczony, n a j p ó ź n i e j  d e  2 0  m t» ja  
b. r .  otwartym zostanie. isos 4 4

L .  C z y ń s k i .
W iedeń , 1 ., W ipplingeratrasse, i .

Wszyscy Panowie i
eierpiąey na eezualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odszczególnionym 
galwano-elektryoznym aparacie „ R a f i a o t o r 11, Jedyny aparat, skonstruo­
wany według z,oi >d prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na­
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany 
moina wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użyo.a 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska pod eyfrą) wy*!** 
uprayw. właściciel T h , .  J B l a r m a m i , W l e n ,  I . ,  Sehuler.trasse, 18-

Gorsety
w doborowych gatunkach,
najświeższego kroju , po umiarko­

wanych cenach, poleca

J. Zaplatalski
Kraków, Rynek, Linia A — B.

M łody człow iek

około y t morgi obszaru zabudowa­
n e j ) 1 ogrodu m ająca, z dwoma 
wielkiemi frontami, narożnik ulicy 
Zwi jrzyuieckitśj i Straszewskiego, 
w Krakowie, tuż przy plantach i 
w bliskości Rynku głównego po­
łożona, nadająca się tak obszarem 
jak położeniem na każdy zakład 
handlowo - przem ysłowy, .nstytut 
publiczny, szkołę lub pod pałac, 
mogąca być zresztą każdej chwili 
rozparcelowaną — jest z wolnej 
ręki każdego czasu d o  s p r z e ­

d a n i a  i zaraz do objęcia.
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 

lub pisemnie J ó z e f  J S e u w e r t  
i  S y n  w  K r a k o w i e ,  S u ­
k i e n n i c e ,

lat 38, z uko.iezoną egre- 
nomią i akademią rolniezą 

w Altenburgu * wyszczególnieniem, z 1 S-letnią 
praktyką gospodarczą, żyezy sobie objąć zarząd 
większego majątku od 1 lipea b r., w potrzebie 
może złożyć kaucyę, lub takową zabezpieozyó 
na hipeteee.

b u  s p r z e d a n i a :  Majątki od 150 do2500 
morgów » oenie od 30 000 do 400.003 złr., przy 
miastaeh i stacjach kelejowych. Wille przy Kra­
kowie, z ogrodami, rolą od 16 do 30 mergów 
obszaru, w nenie od 15.000 do 40.100 złr. dn 
■lenloe, realności z ogrodami, w eenie od 10.000 
dc 100.000 iłr., oraz eamlenioe do zamiany na 
majątki i folwarki. - Zapytania : AdCrtOya Kra- 
•uaklega Mały Ryhtk, L. 6, Kraków, poleea .ta­
rasem wszelką .słałby ofioyalistów, pisarzy, go­
spodynie , ke iy, wszelką dworską służbę i ro­
botników dziennych. 1245 2 5

Z I K l Ł I D

artFótyczBO-rzeźtiiarski i tamieaiarsti
Jana Tombińskiego

artysty-rzeżbiarza,
przeniesiony został z ul, św. Mark* P rz e ­
c z n ic y  m i ę d z y  f a b r y k A  c r i l » r  a  
d o l n e m i  m ł y n a m i , do dJI,nl 
i poleca się Sran P. T. PP. Kierują®!1!! Ws*h1- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamóVVjeDja 
i wykonywa wszelkie ornauieutŁ®!6 • roboty 
artystyezno-rzeźbiarskie w marmurt", kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie, 
szkań prywatny oh p o  c e n a c U  u t tJ** |O lar- 

k o w a ń iE y c n -  7 17 0

Największy handel
maszyn do szycia

n le ty lk o  w k r a ju ,  
a l e  1  w  a n l f l j  A i u t r y l ,

wybór z 12 fabryk, 
r ę c z n e  S ln g c ra  po 28, 36 , 40, 43 złr., 
n o ż n e  S iu g e ra  po 80, 43 , 60, 35 złe., 
ratami po 4 złr. mlesięoznle — gotówką 10 7„ 

tsnlej 1181 4 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Źorża, 

K r a k ó w ,  R y n e k ,  J L .  9 5 .

ł . i . 1177 4 6

Nasiona leśne
M k u y  p u s p .  k i ł o  3 * 8 0 , f iw le r -  

Ł h t .  2  z l r . ,  a więc tauiej jak 
w handlach, sprzedaje Z a r z ą d  l a s ó w  
w  Ł l M w i e  poczta R h o l y u y n ,  z
w/ainej produkcji, świcie, 85% i 7 5 % 

kiełkujące. 1194 g 10

Kamgarny, Szewioty, 
Koronki

otrzymał wwielkim'wyborze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Krak®, Sukiennice, L. 24 I 25.

c#ny bardzo niskie. 481 12

,lj wszystkie nieczystości i • »k4rne, jbko
to : w ą g r y ,  p r f m z c z e , p i a m y  ,  ^ l r o _ 
S i a n e ,  n l e p r * y J e l“, l i y  **
usunąć, polega na oodziennem u na t ję

karbolowo-siarczanem mydłem 
wynaiu .a B e r g m a n a a  I ®P* w  ' 
l n i e .  Kawałek 45 ant. w aptece 

snera w Krakowie.
Leona Ro-
y6S 6 20

Park Krakowski.
W e  ś r o d ę ,  s o b o t ę  1 n i e d z i e l ę

przy sprzyjającej pogodzie

k o i c e r t  m u z y k i w o js k o w e j .
Hettkurmtya we własnym farządzU.

SKŁAD FABRYCZN Y
•ałoiony w r. 1861 jF

wzzelkich gatunków s z c z o -  i /  
t e k  1 p ę d z l i  do potrzeb / /  
domowych, gszpodarskieh £/ A y  
i technicznych , jak r ó - ^  c y  \ /  
wnież m a t e r y a ł ó w  
d l a f t z c z o t k a r z j r i /  % ) 
p o w r o l n l k ó n  . / '  a

Bntśw rzemień- r j y  
nyeh, rzemieni do / /  ń
szycia i asorto-
wany w y bó r / / ^ V  p >  1118 6 80
b i c z y s k .  ł / ę A \  V /

^ /  wszeelkioh gatun- 
ków szpagatu , przę- 

ó  / /  dzy szewskiej, taśmy 
CO ^  /  tapioersLiej i powro- 

£ ? / / zów , trzeiny zwyczajnej 
/  i do wyplataniu stofków, 

/ / torb stkolnyel . gąbek, trze- 
Vtł / /  paczek skór. jelsniowyeh 

lo myciu i zmistek z piór.
Cenniki bezpłatnie.

T a ń s z e  o d  * a g r a n łc * n r ch l
Znane jako najlepsza, czysto lniano

grubsze 1 oieńkie webow*, uft k , l “le 
prześcieradła bez szwu lju it,  ręwzni- 
ki z łykłe i tureckie kędzierzawe, eh®, 
stki do noża grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno isglowe (Se- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel. 

kim wyborze, polce*
W ł .  G O I S T B T

krajowa fabryka tkacka
W  u.c r c a y  n ie  koło K rosua. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun­

ków fraLko. 537 37 48

Ucznia
z VI klasy gimnazyalne;, p rzy jc ie  

na praktykę 1242 3 s

apteka w Cieszanowie.

S t k i  f a c i M  w y rcM f p a i p o t i i
J. Mouniera-Następców

W i e d e ń ,  1 ., F r e l a n g ,  H r. 2  ( d o m  
p r z e c h o d n i ) .  1L«2 5 24 

środki ochronne dla eierpiąoych na przepuklinę, 
opacki brzuszne, sespensoria. wszelkizgo rodzaju 
podpaski. Aparaty do inhalacyj, irrigatory i 

wszelkiego rodzaju serengi.
Rozsyłka dyckretnie za pobraniem poozt. lab za 

poprzedniem przezłaniem należytośc'.

B U D Z I K '
Skutek pewny. Obudzenie konieczne.

Cena złr. 2.8S, z kalend*- 
rzem złr. 3.05 Tarcz* *  
nony świecąca 70 «t. dr#*eJ> 
taki sam z zalendarzem 
dzik z tarezą świceąeą > * 
dzwonkiem stołowym , B*®11' 

towany złr. 4.75.

Nowosc. s s s s ł  y s
wysoka, budzik z przyrządem bijącym godz)' 
ny i ‘/s godziny za złr. 7, bez tegoż pr*>'' 
rządu złr. 5. Zegar z kukułką, przyrr*deB1 
budzącym i repetierowy, bjga.o rzeźbi011!  
złr. 18.50. „ S t r a p » z “ , metalowe re®°?‘ 
toary dla panów, otwarte w ciężkiej kop»r8j* 
z nowego srebra, z*r 5, podwójnie kr/
7 złr. Niklowy remontoir kieszonkowy z prz! ” 
rządem bijąeym 3 złr. Prawdziwy srekrnj B1®' 

ski lub damski remonteir 7 złr.

E 111L  M A T E I
W I H 1T ,

I., Deutschmei8terplatz, 4/R.
Wszystko za dwuletzią gwarancją. Cettnjj[ 

fabryesnj larnu 1211 2

Roman Silberbach
p rzed sięb io rca  i0s« 12w

" W  K r a l s o w l ^
wykony wuje pokrycia dachów ł uP' 
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą o9010" 
trw ałą , jakoteż dachówką fa lc®-

waną po cenach najtańszy^-

Z  drukami Zwiąikowej w  Krakowie.

SORBET TURECKI.
(lakiernia

h tg n itg o  T esarza  w Czem iowcach
pcleca

sorbet najlepszy
W« s o w y  2° k a w n k aeh > Jako t0 :  a n “ " 
n  i  o  111 k o  w  r  i *  « “a i l “ o w y ,p o z i o m k o w y ,  o f ^ e h  k^0

1  « l r .  2 0  c l . ,  „  VUq

W w i e n i a  ^  o d w re ta ą
P 8 10

Apteka
wraz z m u r o w a n y m  d o w * ® 1®

z wolnej ręki do sprzedani*; . 
Bliższa wiadom ość w A J ^ 111' 

stracyi „N. fieform y“. 1168 3 8

Praktykant
zam iejscowy, z ukończoną 2 kl*s§ 
gimn. lub rea ln ą , znajdzie uin>e ' 

szczenię w  handlu 1258 8 *

Edwarda Fuchsa w Krakowie

polu, I

V  I

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemii kosmetycznej i niemczonych przetworów na iem 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środza, którym jest

Dr. rryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o  w y
d iwodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego- 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Longiela badał wydział medyozny oesar. rosyjskiego ministeryum , . prof. "  • 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie g® z . 
Jecają. Balsam ten uzyskuje się za pemooą postępuwania ehemiczDftgo , które od lat 30 nie uległo *a *, 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, 
znaczająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, pi*®/’ 
pieg1 i zaczerwienienia, wygładza zntarszozkl I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świezj 
I ożywiony koloryt. — Oens Balsamu brzozowego 1 * łr .  łO  e t .  za dzbanuszek. .

P-ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskają nadzwyczajną delikatność, konserwuje się 
za pomocą D r a  L E N b lE L A  O PO-CREM LE, doza o o  c t„  i D r a  Ł E N G 1E L A  J łlY D * *  
B E N Z O E , za sztukę GO i 3 5  c e n t ń w .  .

Do nabycia W każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Rnokera, w Krakowie u W1*' 
tora Redyta w Czernlowoach u Goliohowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera W B.*1

u Altreaa Blumenthala i w drogueryi A Haas.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

8. Szeligi Łyszklewlcza, inżyniera,
re  Ł w o w I m , l o r y t u a k ,  X * . 1 3 ,u l l o a

poleca

A sfaltow ą masę elastyczną do fundamentów.
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatuuków. B o l a  lO  m e t r ó w  Q  ud  
1 s i r .  8 0  e t .  d o  8  s i r .  5 0  e t .

Asfaltowe elastyczne płyty Izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

d a c h ó w  t e k t u r o w y c h ,  d r z e w a ,  dachów gontowych, żelaza, blaeh
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a n g ń e l s K ą  ń e z w o  ń n ą .
O s u s z a  s i ę  a s t a l t e m  jako j e d y u y u a  i r u d k i c m  z n a n y  u .  

d o t ą d  w  b u d o w n i c t w i e  najbardziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe
l i  centów .

1005 12 100
tekturowe i oraz reparacye tychże. Metr M od 40 do

D łu g o le t n ią  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  z ię .

x4_ptekę
chcę n a b y ć  lub w y d z ie rż a ­
w ić w większem  m ieście , gdzie 

są szkoły średnie. 1390 2 5 
Adres: J. Heraliczka, Żywiec.

Kamienica l-piętrowa
o 11 oknieh frontu, z duż/m ogrodem, d o  
s p r z e d a a ia , z dopłatą małego ka/titało, i 
k a m ie n ic a  I I -p lę t r o w a , 1 oficynami i 
ztajniami, w zdrowum miejscu położoua, wolna 

od podatku, d o  s ^ a s e d a a la .  
Bliższych wyjaśnień udzieli właśfaioiel real­

ności p r z y  n licjr  S m o le ń s k , z a  B a ­
d a n ą ,  Ł . 2 2 .  1343 3 6

2402 33 0

Uwaga Gilzy nleklejone nie pękają prz? r0^*” 
nlu papierosów. 

t i n w  z c o N T K m i n i s r c ^ *  
Kto ohoe palić rzeozywłśole dobre I zuPe>p 

nloszkadllwe papierosy, nleoh kupuj* , 
T U T K I  (O I E Z Y )  N ł E K L E J O P

S . W IE R U S Z -Ń lE M o jo W S K lE G D
L w ń w , T e a t r a ln a ,  3 .  

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  Ł . J®*- 
C eny b<*rd*o n isk ie .  

l O O  n z t T i k :  o d  l a  o * *
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Op»k®^ 
nie gratis. — Przy odbiorat 5000 koszi* 

portu ponosi fabryka.

now oA® f * Oj
Na wiosnę i lato

n a d e sz ljr  w s z e lk ie
jako to :

W e łn y na suknie kolorowe i czarne, ?

Korcili, Kamuarny, Droliszn,
p  Muśliny, Batysty, Kretony 
k  Ptóoienka kolorowe, oraz |  
g Perkale francuskie £u' 5' 
p rowe na bieliznę damską 1 
«* męzką, Płótna itp.

«Józef Neuwert i Syn \
 ̂ w K rakow ie io99 s 6 ?

Sukiennice, L. I, obok c u k ie rn ią .

i
Gdy mi potrzeba Insorowaó w d*«

nikach krajowych lub jagraniczDTCh
zawsze uskuteczniam tu najlepiej Pr 

C e n t r a l n e  is7  fl8r °

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. Il>_^-

C. k. austryackie koleje państwowe.
W T C I Ą C J  x R O Z K Ł A D U  J A Z D *

ważny od 1 maja 1 8 9 2  
wwdZug ozaau środkowo • europejnkiego.

Odjazd z K rakow a (w zględnie Podgórza).
Nr 3 z Krakowa 

, z Podgórza-Płaszowa

15 z Frakowa 
„ z Podgórza Płastuwa

poe. osob. Nr. 13 z Krakowa

7.03 rano pociąg posp 
7.11 i n n 9
8.00 rano pociąg osob. Nr.
8.10 » , . i ,

10.30 przed połud.
10.40 „ ,  ‘ , „ „ ,. z Podgórza-Pł.

9.20 wieczór pociąg pod] lesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.38 , „ , „ „ z Podgórza-Pł.

10.54 w nuey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 .  „ ,  w „ z Podgórza-Pł.
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 t  Krakowa
6.00 .  ,  „ - z Podgórza-rł.
1.00 popołud. pociąg mięsiany z Krakowa
M 5 n „ z Podgórza-Pła,jowa
8 50 rano pociąg mieszany z Krakowa 
9.05 prz*u p0łU(j pociąg mięsz. ze Zwierzyn.a 
“ pociąg ozob. z Podgórza-Pł.

przystanku

d o  P o d w o ło c z y s k  ma połąozenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego W ® 1** 
w Przemyśla do Ohyrevr» i Nowego Zagórza. onz**”

d o  L w o w a ma połąozenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w D ębuj do ** t 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do urł®^®. j-pł' 
Tirnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabli, Zakopanego) przez Jodł®r flłri* 
d o  B o a t ro ło r z y s k  ma połączenie w Tarnowie do Orłów* i Koszye, w «*e 

do Jaała i N . Zagórza, w Przemyślu do Ohjrowa, Stryja i Stanisławowa.
w fikn.s.wia de Jazła i N. 2*3

W -
d o  Suc-zaw y p r z e z  L w ńw  ma połąeztnic

9.09
9.15
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowr 
7 20 , „ z e  Zwierzyńca

„ , osobowy z Pedg»rza-Pł
- H. przystanku

“ rano pociąg mięszany z Krakowa 
J W „ , ze Zwiwzyńoa
•-00 .  ł  PoJgórza-Płuszowa

przystanku5.06
315
330 
114 
• 40

Popołud. pociąg mięsz. z Kra' owa 
ze Zwierzyńca 
z Podgórza-Płaszowa 

ban " " pzystauku
popo/»d. peciąg oBobow/ i  Krakowa 

J ^  wieoEÓr * n i  Podgórza*P/iszowa
„ r przystanku

®.uu rano pociąg osobowy z Krakowa 
»•!• * Podgórza-Płaszowo
8.19 m przystanku

d o  P o n w o ł o c z y z k  ma połączenia w Dębicy do Roz wad o ł  i. Nadbrzezia > 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzeu, w Przemyślu de Chyrowa Stani** 
i Stryja. Od 1 lipc* ao 31 sierpnia ma w Tarnowie połąozenio do Orłowa­

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaliowie do Żywoa.

d o  W i e l i c z k i .
ti

ń o  l i u z l a i y n a  przez Suehę, N. Sącz, łf. Zagórz, ma połąozenie w ^*],Tftnfło** 
■Wadowic i Bielska, w Suehy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

, i0 1*‘
d o  C h y r o w a  przez Suehę, N. Sąez, E, żagórz; ma połąozenie w Kalwaryi 

dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle d« Bzczeuwb.

d o  O A w lęclm a .

d u  O A w ie c im a .

d o  Ż y w ca .

d o  C h a b ó w k i  (Zakopaaegu), Rabki i lis su ij Dolnej. Kursuje tylko od 35 •* 
do 15 wiześnia.

f  W rano pociąg o*nbowy Nr. 13 do Poagórza-Pł. 
100 „ ,  » ,  „ , Krak; wa
3‘12 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł.

„ . . n Krakowa
J H  po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Pedgóna-P/.

n w „ n » i Krakowa
pooiąg oiob. Nr. 16 do Podgórza P/.

* w • a » Krakewa

P r z y ja z d  do K rakow a (w zględ n ie  Podgórza).
a  P o d  w o ło c z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w 

Jazła, w Tarnowie od L lipea do t l  sierpnia z Koizye i Orł wz.
z  S u c c is w y  p r z e z  L w ń w .

Rzez*®tri*
„A

? wieczór 
8,10

•14  
• 42
8.41

w nocy poeiąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pl. 
,  „ Krakowa

8 &ł rMo P0**tF ozobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł, 
■ - Krakowa

818 ™ ° P*®'!? mi6,Ł

L S  'fr* - •’ń * *
5.40

z© L w o w a  m» połączenie v, Przemyślu od N. Zagórza w Rzeszowie od Jarf*’ 
bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany Jolo^lj jj 

z  P n d w o ł u o z y r tk  ma połączenie - W Przemyślu oś Sianizławnwa, ot ł . k|, i
górza, w Podgórzu-rł. od 25 czerwca do września z Mszany Dslnej,

..........................................................................
i»i
nbowki (Zakopanego bez zmiany wagonów), 

z  P o d w  a ł o e z y z k  ma połączenie: w Przemyślu od Rusiatyna, Siani»ł»,ro',*l ’0(f l  . 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bcłzea, Sokala i Rawy Buskiej, w Rznsso^' 1 %%^ 

‘ "adbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N

Nr. 462 do Podgórza-Pł.
„ „ Krakowa

452 , Podgória-Pł. 
, ,  Krabnwa

5 46 t#n° P°81,18 osobuwy do Podgórza przyst.
g 5q * .  * i. . i łaszó w
6'ftŁ 
3.49

mięsz. Zwierzyńca
Krakowa

w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia,
z  T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywea. kj r
Z W ie l ic z k i .  Poeiąg Kr. 432 u._ połączenie w Bierzanowie d* poc-łK0 '\j&4 

runku do Lwowa a w Pcdgórzu-Pł d0 poa. Nr. 1014 do Msz»ny doin®-1 
oz* wca do 15 września. go®p

Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku d*.
N. Sącza i N. Zagórza. i\»

i*

I  P* P®ł. pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
LOO ’ ’ " . » * " PłaszózZwii rzynca 

„ Krakowa 
do Podgórza ł ryst.

» » » * „ ." , Płdsz.
w ti n * Zwierzjnia
, „ Krasowa
pociąg mięszany do Podgórza przyst.

.  . . .  Płasz.
n n .  Zwierzyńca

. » „ „ Krakowa
pociąg osobowy do Podgórza przystanku 

» „ Płaszowa
Krakowa

4.1g " » „ mię»z
10 12 uri.J .  * *
10.18 poł‘ P°oi1K mi?8z 
10.22  ’

10.37 ”

907
9.22 "
8-24 rai_o 
8.10 
8 55 "
7.58

I

% H n s l a t f  n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą, ma p 3 t°* e^ ft : !* 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. B ąen  1 Orłowu 1 Łoszyc 
od 1 lipoa do 81 sierpnia.

z  H n a l a ł j n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. SąoL, Sueha, połąszeuia .w ^ ę d * '  
Rzeziowa, w Zagórżana :h z Gorlie, w N. Sąem * Orłowa, w biohy od 
nia 1 Zywea, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic

z  O ś w l ę f ł m a .

■ O jw ię c im u * l* U t

8 04 Wieo*ór P°oiąg osobowy do Podgórza 

8:a° ’ " Krakowa

z  Ż y  w®a  m i w Kalwaryi połąo*®nie z Wadowic.

a M zza n y  ( lo ln e j , Chakówki (Zakopanego) 1 Rabki kursuje od 25 ozerw.

1 Rozkłady jaedy w formacie kieszon. nabyć m oina po cenie 1() ^  ^  w s zy s t siacraob c. k. kolai pańsi, lub u konduk
6 * 1

Pnpior % fmbrrki bra«i F  ” Wikk' w ™olrk *t Odpowiedzialny rsądoa drukarni A. Siyiww#̂

04248289


